
N O W IN Y  C O D Z IE N N E

N r .  8 5 1 A  R o k  X I V

W A B S Z A W A

Ś R O D A
3 0  S I E R P N I A

1 9  3  9  R .

C e n a  i o  G r .
w

N a  s l r a l y  g r a n i c  P o l s k i

H M

C o  o ś w i a d c z y ł  a m b .  H e n d e r s o n  H i t e r  j w i ?

Z g n i e c i o n a  s a a i s s  b ę d z i e

B e r lin  w y b i e r a ć :  ? ^K ó j a lb o  w o jn a !
L O N D Y N , 29, 8 . (P T ) .  R e u te r ' p ierw szego dnia w a lczyć  będą  j nione jakiekolw iek propozycje, to j bccną sytuację w Europie, w yw o- 

don osi: p ra w d op od ob n ie  am b. j przy boku Polski. To ostrzeżenie j należy jej uczynić przede wszy.-:t- j laną przez kam panię niemiecką
H enderson  nie w y jed z ie  saiuolo w yrażon e jest w  odp ow iedzi b ry - j kim wobec Pol ,k\ której rząd j praeciw Polsce.
(em  do L ondynu  z  o d p o w i e d z i ą  ■ ty jsk ie j w sposób jak  n a jh ard zie j , wyraźnie określ:I .granice tego co . Treść tego pisma jest tak w y-
kanclerza H itlera . O dpow  iedź ta 
m a b y c  zakom un ikow an a te legra ­
ficzn ie.

Dzis w e  w czesnych  godzinach 
p op o łu d n iow ych  obrad y  w  B er li­
n ie  nad odp ow iedzią  n iem iecką 
n ie by iy  jeszcze  zakończone. W o ­
b e c  tego nie należy oczek iw ać, a 
b y  od p ow ied ź  n iem iecka była w rę 
czona rządow i bry ty jsk iem u  przed 
złożeniem  przez prem . C h am ber­
laina ośw iadczen ia  w  izb ic  gm in. 
Z ap ow ia d an ego  na dziś p op o łu d ­
niu.

w yraźn y , przy  czym  poparty  jest 
p rzygotow an iam i b ry ty jsk im i na 
lądzie, m orzu  i w  pow ietrzu .

R Z A E  K O A L IC Y JN Y  
W  ANCrLJf

L O N D Y N , 29. 8. (T el. w ł.) . Pre­
m ier Chamberlain odbył konferen  
cje z przedstaw icielam i opozycji, i 
inform ując ich o treści swego o- 
św iadczenia w Izbic Gmin.

Przypuszczają  tu, żc w razie  
\ w ojtty  p re m 'cr  C ham berlain  u tw o

ZA P O B IE C  A G R E S JI  
LU B ZŁ A M A Ć  J A

Co do innych spraw7, eharakter 
odpowiedzi brytyjskiej trzym any  
jest w tajem niej7, ale polityka i 
stanowisko rządu brytyjskiego nie 
są -wcale tajem nicą. W edług po­
glądu rządu brytyjskiego, b e zp o ­
średn im  zadaniem  jest zapob ieże­
n ie agresji, lub  —  jeś lib y  doszło 
do agresji —  złam anie je j.

Równocześnie rząd brytyjski 
stoi rnocno na stanowisku, żc nic 
ma w Europie takiego zagadnie­
nia, które by nie inoglo być roz­
wiązane pokojow o, pod w a ru n ­
kiem, że bezpodstaw nie roszczenia 

; zostaną zaniechane i w szczęta zc 
sian ie u czciw a  d ysk u sja  nad słu ­
sznym i roszczeniam i w sp ok o jn e j

nadaje się de dyskusji bez narażę- r raźna, że nie dopuszczu^żadnych  
nia poi kiej niepodległość: ' naro* , nieporozum ień i w ykazuje goto- 
dow ej. | wość W . Brytanii ułatwienia nc-

rr.y gabinet k o a licy jn y , do które- j a tm osferze, w o ln e j od  pogróżek . 
Fo w ejdą  przedstaw iciele partii | Jasne .icst- zc ic's'> n'la.iii hyć uc/.y- 

oraz
D ziś kró] Jerzy przyjął na spe-1 

cja 1 nej audiencji premiera Cham - i 
berlam a i ui - aistra w ojny H oate ’
R elish a . P od ob n o  narada u króla ; 
dotyczy ła  p rok lam acji k ró lew sk ie j 1 
o  w prow ad zen iu  p ow szech n e j, i 
p rzym usow ej służby  w o jsk o w e j w 1 
A n g lii, .

Jak donoszą korespondenci an­
gielskich pism z Ankary, w n a j­
b liższych  dn iach  będzie  podpisan y 
an g ie lsko  - tu reck i pakt w za jem ­
n e j pom ocy .

Jednocześnie donoszą że prezy­
dent Inonu stanowczo odrzucił 
propozycje N iem iec przedstaw io- : 
ną mu przez amb. v. Papena, aby 
Turcja pozostanie neutralna. Zda 
niem politycznych kol angielskich  
zdecydowane stanowisko T urcji 
nie.pozostanie bez wpłyWu na pań
stwa Ententy bałkańskiej.

N aw et jeśliby propozycje utrzy- j 
m ane byiy w um iarkowanych gra . 
nicach, to dyskusja  m og ła by  b y ć  j 
w szczęta jed yn ie , g d jb y  sytu acja  ; 
m ięd zyn arodow a uległa pełnem u 
odprężen iu .’ W ów czas w7raz z p rzy ­
w rócen iem  zaufania m og ła by  być 
w szczęta szersza dysku sja  co  do 
dostępu  do su ro w có w  oraz co do 
in nych  Zagadnień. Do takiej dys­
kusji należałoby, według poglą­
dów rządu brytyjskiego, przystą­
pić ostrożnie.

t r z e b a

P R Z Y W R Ó C I Ć
Z A U F A N IE

Na ten sam  tem at korespondent 
dyplom atyczny „D aily  T clcgraph " 
twierdzi, że pismo, doręczone H i­
tlerowi przez Hendersona, w yjaś­
nia w7 sposób zupełnie szczery i 
prosty poglądy W . Brytanii na o-

gocjow ania m iedzy Niem cam i i 
Polską, ale w yraźnie stwierdza, że 
W. Brytania n ie m oże uczestn iczyć 
w  żadnej ak c ji dyp lom a tyczn e j, 
która b y  naruszała integralność 
lub żyw otn e  interesy Polski.

Poza tym  odpowiedź brytyjska  
czyni również w yraźnym , że na­
stąpić/m usiałby  dłuższy okres, w7 
czasie którego musiano by usunąć 
groźbę działań wojennych, jeśliby  
atm osfera zaufania miała bye 
przywrócona. Jedynie to m ogłoby  
ugżynić rokow ania m ożliw ym i.

Po całkow itym  usunięciu groź­
by przem ocy W .-B ry ta n ia  byłaby  
również gotowa uczestniczyć" w 
szerszych dyskusjach,O1 zm ierzają­
cych do ogólnego uspokojenia i 
rozwiązania zagadnień św iato­
wych.

Tc fakty zostały przedłożone

Włeciiy ogłoszą neutralność?
T e K  m i a ł  z d e c y d o w a ć  M u s s o lin i

S ł u s z n e  in te r e s y  w ł o s k i e  m a ją  być u w z g lę d n io n e

H itlerow i, tak żc jrd ^ n ic  od nic 
go  zależeć będzie decyzja , czy u- 
ż y jc  sw ych  sił zb ro jn y ch  celem  
narzucenia żądanego przez siebie 
rozw iązania.

A M E R Y K A  ZM IE N I  
U S T A W Ę  

O N EU TR ALN O ŚC I
L O N D Y N , 29 8. (P A T ) . N ow o­

jorski korespondent „M anchester  
G u ardian " donosi, że prezydent 
Rooseveit po odbyciu w por.iedzia 
lek po obiedzie narady ze sw ym i 
doradcami nie zdccyd-owal jesźoze 
czy powróci doBl?\vej letniej rezy­
dencji w Hyde Park, aby podjąć 
pr/crw an c w ubiegłym  tygodniu  
wakacje.

W  razie w yb u ch u  w o jn y  p rezy ­
dent K ooseyęlt zw oła  natychm iast 
specja lna sesję kongresu, ccicm  
przeprow adzen ia  zm ian w  usta­
w ie o n cu trainości. Praw o to za­
brania w yw ozu t lM l , amunicji i

innego sprzętu wojennego do kra­
jów  będących na stopie w ojen n ej

Prezydent pragnie zm ienić-uśta  
wę w ten sposób, aby eksport tych 
artjku fbw  byl dozw olony pod wa 
runkiem, że n a b y w a ją cy .je  prze­
wozić będzie te tow ary nie na  ̂ o- 
krętach am erykańskich i zapłaci 
za nie gotówką z góry. , ,

O ile by Polska i N iem cy w ar  
c zy ły 3 a m e , w ątpliw e jest. cę , u- 
stawa o neutralności zostałaby za­
stosowana. W  ranię pow z-echire:w i 
konfliktu europejskiego prezydęn! 
R ooserelt natychm iast w p r w .t-  
a z iłb y  tę ustawę w życie i następ­
nie zwróci 1 Się do kongresu o.;do 
konanie w niej odnośnych zmian

Podjęte zostały daleko • idące 
plany,j celem osłabienia "wstrząsu 
dla finańbów i przerry shi a m e ."  
kańskiego w razie w ojny. G iełd - 
towarowa zostałaby \natychm iast 
zamknięta na okres m eogranicro- 
n v. ■" ■ -

/MART WY Cl {WSTAJE SIE SPOD CHROMI',
ML ZMARTWI CllWSTAJ E SPOD SROMT!

Zi/fjmunt Krasiński.

Z o s ta tn ie ! chwili

T U R Y N , 29. 8. Społeczeństwo 
w łoskie rozchwytuje miejscowe pi 
sma z cmkawymi inform acja­
mi, dotycząc} mi powszechnego  
zbrojenia w Europie. Natomiast 
jest rzeczą ch arakterystyczną, żc 
mc widać zupełni#: włoskich przy­
gotow ań w ojennych. Społeczeń­
stwo jest podLu/p-in*. jedynie wia­
dom ościam i nadchodzącymi z ze­
wnątrz.

B iak  p iz j gotowań, tłum aczą po­
w szechnie tym. żc w kołach decy- 

i dtających postanow iono nie wziąć 
S T A N O W IS K O  A N G LII Tudzian> w ew entualnej w ojnie Ma 

J E S T  J A S N E  I lo byś decyzja M nsoliniego, który
L O N D Y N , 29.8. (P A T ).- Na t e - i i[Iąc 7,1 S,0SfMlł .kierowniczych

mat odp ow iedzi/ rządu h.ryt,\łj- ! czyn n ik ów  w ojsk ow ych  przek re ­
ś lił  taktykę p olityczn ą  m in. C iano.
Na taką decyzję m iało w pij nąć 
cały szbreg motywów, przede wszy

w odróżnieniu od innych państw  Jak słychać, na decyzje tą wywar j 
W łoch y niedawno prowadziły woj lo również, wpływ zapewnienie An 1 
nę, a następnie dokonały w y p r ą -1 glii i F ran cji, żc na wypadek po- 1 
wy do Albanii. Te przesięwzięcta i w strzym ania się od udziału w woj 
wojenne w ym agały od W łochów  I nic, słuszne-interesy włoskie będą

skiego korespondent dyplom atycz- i 
ny „T im e sa " snuje następujące  
przypuszczenia:

Rząd niemiecki opublikował 
• wczoraj we w czesnych godzinach 
rannych odpowiedź H itlera do 
rządu francuskiego, ale m e w p ły ­
nęło to na zadeklarowaną polity­
kę rządu brytyjskiego. Nie zacho­
dziła potrzeba, aby rząd brytyjski 
zaostrza! swe ostrzeżenie co do na­
stępstw m arszu hitlerow skiego na 
Gdańsk lub Polskę W  razie zagro-

sfkim  jednak zupełnie nieprzygo­
towanie W łoch  do wojnj| j. N 

Nic wolno zapom inać o tym, żs

sporo wysiłku. Ponadto armia wio 
ska w znacznym stopniu je st poza 
granicam i kraju i może być łatwo 
odcięta od ojczystego kraju.

W yczerpanie poprzednią w ojną  
nie pozwoliło obecnie W łochom  na 
przeprow adzenie m obilizacji go ­
spodarczej. W ło si pozbawieni są 
większych zapasów  i w razie blo­
kady pozbawieni będą ..dostaw y  
najważniejszy ch surow ców.

Od strony m orza W łochy mogą
być bardzo łatw o zaatakow ane, w  
dodatku ważne ‘ linie kom unika­
cyjne leżą na samymi wybrzeżu, 
co pozwala na stosunkowo łatwe 
ich zniszczenie.

Takie m ają być motywy decyzji 
kierowników polityki włoskiej.

przez obydwa tc państw a uwzglę.d 
ninne. I

Tyle wiadomości z Włoch. Trudno 
w tej chwili przesadzać o wiarygod­
ności tych inłormacyj. zwlasz.cza, że 
sytuacja polityczna zmienia się dziś 
z godziny na godzinę. W  każdym ra­
zie intormacjc te mają cechy prawdo- 
|>odobicristwa.

16-minutcwa mowa Chamberlaina
A n g lia  w  p o g o to w iu

l/O N D Y N , 29.8 (T E L  W Ł .). N A T O S I E P /E N ir  I Z B !  GM IN W V  
G Ł O Ś lŁ  P R ZE M Ó W IE N IE  PR E M  . C H A M B E R L A IN ,

PRZEM Ó W IEN IE T R W A Ł O  M I N U T J5.
W  PR ZE M Ó W IE N IU  SW Y M  P R E M  C H A M B E R L A IN  W S K A ­

Z A Ł  N A  TO , ZE  P O IJ T Y K A  W7. B R Y T A M I NIE U L E G Ł A  I NIE 
U LE G N IE Ż A D N E J Z M IA N IF . W IE L K A  B R Y T A N IA  W CAŁEJ 
PEŁN I D O C H O W A  S W Y C H  Z O B O W IĄ Z A Ń , W  SZCZEGOT NOŚC1 
S W Y C H  Z O B O W IĄ Z A Ń , W Y N IK  A JĄ C Y C H  Z  ZA W  AR TE G O  SO 
.TUSZU A N G IE L S K O -P O L S K IE G O . F L O T A  B R iT Y J S K A  S lO i  W 
P O G O T O W IU . G O T O W A  P R Z E  CIW STAW TĆ SIĘ W S ZE L K IM  
PRÓ B O M  P O G W A Ł C E N IA  P O K O JU .

L f t w a  b o d z ie  b r o n i ł a
swej neutralności przed agresja Berlina

Nowe g«ałty i prowokacje niemieckie
K  a m l i w y  t s  e g r a m  d o  ż o n y  C h a m b e r l a i n a

R 1 B N 1 K ,  2 9 .8 .  
p o n ie d z . i i i lk u  n a

(P A T ) W nocy z 
Wtorek banda dy-

j .  , . . w ersantow  niem ieckich w dork sie
zem a n ie p o d le g ło śc i P o ls k i p rzez  koło Szczygłow ic w pow. rybnickim
N ie m cy , W7. B r y t a n ia  i F r a n c ja  od na terytorium  Polski i ostrzeliw ała

i 7 karabinu pobliskie budynki. Banda
I rzuciły kilkadziesiąt granatów. Straż

graniczna i wojsko wypadły bandę 
! z terytorium Polski. Ofiar" w lu-
| dziacli nie było.

KATOWICE, 28.8. (P A T ). Ubie­
głej nocy wykryła policja nowy 
skład broni niemieckiej w lesie w 
Łomnej Dolnej pow7. cieszyński. W 
czasie rewizji znaleziono 50 ręcznych 

j granatów, kilkaset automatycznych
I pistoletów z futc-atami i paczki o-

papek czerwonych z hitlerowską 
J swastyką.

I M  1 1 i I 1 1
— C z a s
-e- o d n o w i ć —
— p r e n u m e r a t ę ~
— na miesiąc —

W R Z E S I E Ń —

.1 - 1 .  M  1 I I  1 1

KATOW ICE, (P A T ). Radio nie­
mieckie podało inform acje o tym, że 
Franciszka Henkel von Donners- 
mark wraz 7. 5-giem dzieci mrała po 
ważne trudności przy wyjeździe z 
Polski i żc była szykanowana przez 
władze polskie W sprawie tych szy 
kan Franciszka von Donnesmark 
m.ała wysłać telegram do żony pre­
miera Chamberlaina. Ze sfer urzę­
dowych dowiadujemy się, że Fran­
ciszka Henkel von Donnesmark o- 
trzymała w połowie czerwca r. b. 
paszport bez żadnych absolutnie tru 
dnośn i wyjechała z dziećmi do 
Wioch. Nic było żadnych szykan ze 
sirory  władz polskich. Treść tele­
gramu jest kłamstwem.

K O W N O . 29. S. (T el. u /ł.). Jak 
w ynika z inform acyj uzyskanych  
w tutejszych 'kołach ’ poliiycsnych, 
rząd litew sk i p ostan ow ił p rzeciw  
staw ić się iśaciskow i Berlina, 
zm ierzającego do naruszenia neu­
tralności L itw y i wciągnięcia jej 
do akcji przeciw Polsce.

N a r a d a
n a Z ? m k u

W czora j odbyła się k ilk u godzin  i rząd litew sk i złoży  uro^Ty*te 
na narada w ojen n a  d o w ó d có w  | ośw iadczen ie  o neutra lności 
arm ii litew sk ie j pod  przew odnie- 1 i o  gotow ości n,arod’ i btew slriego
tw em  w odza  n aczeln ego  gen . Rasz 
tikisa i w obecn ości prez. Sm eto- 
ny  oraz prem iera gen. C zem iu sa .
N a naradzie tej postanowiono  
przedsięwziąć zarządzenia obron­
ne na w ypadek naruszenia przez 
Niemcy7 neutralności Litw y. Z  ta­
ką ewentualnością liczą się w  
K ow n ie poważnie, Berlin bow iem  
nie złożył dotychczas żadnego o- 
świadczenia, że uszanuje neutral- 

W e w to .u k  o godz 15 Pan Pre- ność L itw y, a jednocześnie prowa 
zydent R ze .v.ypospolitei w  o b e -n o - dzi akcję dyw ersyjno - prow oka- 
ci p. M arszałka E dw arda Śm igle- cyjną naruszającą neutralność 

go-Rydza w ysłuchał sprawozdania państwa litew skiego, 
o stanie s p r a w  b ieżących , k tóre  W  zw iązku z tym  w ydany został 
złoży li m u  p. p rem ier gen, S ła w o j dekret zw ołujący na azień 3 wrze 
S k ładk ow sk i i  m in ister spraw  ?a- j Jnia n ad zw ycza jn e  posiedzen ie  
gra n iczn ych  p ik . Józe f B eck . se jm u  litew sk iego , na k tórym

d o  je j  obron y .
Dużą sensację w yw ołała tu wia 

domość o powrocie prof. W aldem a  
rasa, który7 naty-chniiast po parze- 
kroczeniu granicy został a reszto 
wany7 i przewieziony do’ Kowna.

Z a c h m u r z e n i e
u m ia r k o w a n e

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 30 b. ni.:

P o g o d a  s ł o n e c z n a  o  z a c h m u r z e n i u  
u m i a r k o w a n y m  p r z y  s ł a b y c h  lu b  u -  
m i  a r  k o  w a n y c h  w i a t r a c n  z  P 0 !? . 
w e g o  w s c h o d u  i p o ł u d m a .lekkich b u r z .  Temperatura W «
dnia ok. 27 st W .dzialrw-^rano fr 
słabiona. W ciągu dnia dobr*.
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SIERPIEŃ

30
ŚR O D A

i L o n e a

WMŁłw ZachAtf
4— 43 18— 29

K S l t Z t C

WwftM ż u b  n-
18— 17 5— 18

Dł. 4ai> Ubyło
13— 46 2— 59

D ziś: N. M . P. Jasn ogórsk ie j 
Ju tro sw  R a jm u n da , F au lina

I g A T U I
W IELKI: N ieczynny.
N ARODOW Y: „W esele Fojisia” . 
N O W Y : W próbach ..Baba —

dzi* o, •
POLSKI: Sztuka G. B. Shaw a

„  leniw a” .
LETN I: „Zgorszenie publiczne”  
M AŁY: „Ostrpinie, świeżo malowa­

ne” ,
KAM ERALNY s Miecsynrj 
MAŁE Q U I PRO Q tlO : Niecsyn-

° y M ALICKIEJ: Nieczynny
„8,15"s Operetka „Panna wPdna". 
\ IE > E U M : Komedm „sz«tę jliw e

dlUlNSTY T L  T * f ^ L T F ? :  O godz. 8 
w. „Haneczka i duch"— A. Bunscha 

TIP - T O P ! Rewia polityczna 
„K to  K o g o ? ”

FIGARO (Marszałkowska Nr. 8) :  
2 września otwarcie teatru progra­
mem inauguracyjnym pod kier. art. 
Fryderyka Jarosy‘ego.

K I M A
In form a cje  o  fil m a ca  d o zw o io - 

s y c h  d la  —łod z leźy  teL 7.11-25. 
HOLLYWOOD; „Kroi cyganów". 
ITALIA; „Blagier".
JURATA nieczynne 
LOT: „W  ogniu pocisków " i „Praw 

dziwy przyjaciel” .
KO.'AFTA- „Nieustraszony" i rewia 
M ARS: „Drapieżne maleństwo”  1

dodatki
KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 8). 

„L isty z pola bitwy".
NAPOLEON: „S z jir  413” .
OLZA: „Paryżanka" i „Prawda o 

m iłości".
O f O  PARAFII £W . AN DRZEJA: 

„D zisiej.ze czasy".
P A R A FII ŚW AU G U STYN A: 

Nieczynne
PANORAMA H (N ow y Świat 2f)t 

Grecja i Groty podziemne w Eyz:ea 
PR 4 GA- „Kapitar Benoit" i „Czar- 

d&sz*4
PRASKIE OKO: „Orły morskie" i 

„Pow rot Arsen* Łupina".
ROM 4 . „Trzech podchorążych". 
SOKÓŁ: „Pojedynek kobiet”  i

..W pułapce” .
STUDIO- nieczynne.
ŚW IAT: „Brawura” i „Doświad­

czony doradca” .

P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n o  w  p e ł n y m  t o k u
Krew i prace dla Ojczyzny

o fia r o w u je  lu dność p o ls k a
LW ÓW , 29 8 R ozop częte  w so­

botę  k opan ie -rowów p rzeciw lo tn i­
czych  w różn ych  pu nktach  m iasta 
L w ow a  trw a w  dalszym  ciągu.

P ra cu ją  w szystk ie  od ła m y  spo­
łeczeń stw a bez różn iey  n arod o­
w ości i w yznania .

W  kiiku w yp a d k ach  stw ierdzo­
no, że sp rzeda w cy  artyk u łów  żyw  
n ośc iow y ch  od m aw ia li ich  sprze­
daży, w zg lęd n ie  żądali w yższych  
cen.

W  zw iązk u  z ty m  starostw o
grod zk ie  w ezw a ło  pu b liczn ość, b y  
o k ażdym  tego  rodza ju  w yp a d k u  
n adu żyć don osiło  organ om  po lic ji, i 
c c jem  pociągn ięcia  n ieu czciw ych  
k u p ców  do  su row ej od p ow ied z ia ł- i 
ności.

W  zw iązk u  z n ieuzasadn ion ym  : 
podn oszen iem  cen  skazano w o 
L w ow ie  d w óeh  sp rzed a w ców  w ęd 
lin  na kary p o  14 dni aresztu

C Z Ę S T O C H O W A , 29.8. P re zy ­
den t m iasta S zczodrow sk i w y d ą ł 
su row e zarządzenia d la  u trzym a­
nia d o ty ch cza sow y ch  cen  na p ro ­
du k ty  p ierw sze j p o trzeb y , p rzy ­
czyna w  w yn ik u  -e w iz ji  aresztow a 
no h u rtow n ik a  W a jn sztok a  \ k ilk u  
sk lep ikarzy , oraz jed n eg o  rzeźni- 
ka.

ŁÓ D Ź, 29.8. W  trzecim  dn iu  k o ­
pania  r o w ó w  w  Ł odzi za re jestro ­
w ana w czora j cy fra  60 tys. o ch ot­
n ik ów  pow ażn ie  w zrosła. Im ponu  
ja co  przedstaw ia  się solidarność 
m ieszkańców  Ł-odzi w  dzie le  sam o 

1 obron y.
L u dność, k tóra  z różn y ch  p rzy ­

czyn  n ie  m oże brać  bezp ośred n ie ­
go udzia łu  w  kopan iu  przystęp u je  
do dostarczan ia  n a p o jó w  ch ło ­
dzących  k op iącym . W ed łu g  
stw ierdzon ych  w y n ik ó w  w yk on a ­
no ju z  ponad 50 proc. row ów .

N atężen ie  tem pa z każdą ch w i­
lą w zrasta. P oszczegó ln i obyw ate-' 
le n iedyspon ow a n i zd row otn ie  
sk ładają  na ręce  prezyd enta  m ia ­
sta o fia ry  w g o tów ce  doch odzące  
do 100 z ło tych  na zakup łopat 
dla k op iących .

W IL N O , 29.8. k o p a n ie  'r o w ó w  
p rzeciw lo tn iczych  o d b y w a  się bar 
dzo in ten syw nie. W  W iln ie  sta­

n ęły  do pracy  w szystk ie  za w od y  
i stany z jts. b isk u p em  M ich ąlk ie- 
w iczem  na czele, k tóry  in ten sy w ­
nie p racow a ł przeszło godzinę.

Na robota ch  zw raca ła  u w a gę 
bardzo duża ilość k ob iet p ra cu ją ­
cy ch  z n ie zw y k ły m  zapałem . 
C złon k ow ie  S tow arzyszen ia  A r ­
ch itek tów  P olsk ich  liczn ie  staw ili 
się do prac k ierow n iczych .

K op an ie  r o w ó w  przez społeczeń  
stw o  od b yw a  się rów n ie  w e 
w szystk ich  m iastąch  p ow ia tow y ch  
w o j. w ileń sk ieg o  in ow og rćd zk ie - 
go-

Zapząd okręgowy Czerwonego 
Krzyża zwrócił się z upałem do 
tyilrtianek o deklarowanie goto­
wości oddania krwi dla celów 
tranfuzji. Zarejestrowano już kil- 
kądzlosiął zgłoszeń.

K A T O W IC E , ?9,8 W  ciągu p o ­
n iedzia łk u  i w tork u  w o j. G ra żyń ­
ski w  tow arzy stw ie  g łów n eg o  k o ­
m endanta P  P . in spek tora  Ż ó ł­
taczką i starosty  ryb n ick ieg o  
Ą n teca  d ok on a ł w izy ta c ji m ie j­
scow ości leżą cy ch  na pogran iczu , 
a m ian ow icie  P rzyszow ic , G iera ł­
tow ic, K n u row a , S zczy g ło w ic  i 
W ilczy  D o ln e j. !

W o j. G rażyń sk i z lu strow ał stan 
prac p ra y g o to w a w czy ch  do obro  
n y  p rzeciw lo tn icze j, a w e  W ilczy  
D oln e j przep row a dził lu strację  
bu d y n k u  celnego, k tóry  ub. n ocy  
został ob rzu con y  granatam i ręcz­
nym i i p o d p a lo n y  przez d y w e r ­
sy jn ą  bandę niem iecką. Z W ilczy  
D olnej udał się do  R ybn ik a , gdzie

Ptaki
p r z e d  m ik r o fo n e m

Śpiew najlepszych śpiewaków natu­
ry • - ptaków, dia ucha muzyka sta­
nowi melodię, którą niejednokrotnie 
stara się on wyrazić w swych kom po­
zycjach.

Jedni starają się ten śpiew wier­
nie naśladować, inni oddają nieokre­
ślone nastroje i wrażenia, jakie w y­
wołują trele skrzydlatych artystów. 
Utwprów tego rodzaju istnieje bardzo 
wiele: groteskowych, komicznych, na­
strojowych, romantycznych itd: j

śpiew ptaków oraz związana

rów n ież z lu strow ał stan robót. 
W o jew od a  stw ierdził w e w szyst­
k ich  m ie jscach  doskon a ły  nastrój 
ludności.

G D Y N IA , 29.8. G dyn ia  n ie z a ­
n ied b u je  żadnych  p rzyg otow ań  
obron n ych . O statnio rozp oczęto  na 
teren ie m iasta  i przedm ieść k opa­
nie ro w ó w  p rzeciw b otn bu w ych  i 
sch ron ów  p rzeciw g a zow y ch . R o ­
b oty  te p row a d zon e  są w  in ten ­
syw n ym  tem pie bez w zg lęd u  na 
pory  dnią i n iedziele.

Na apel w ładz m ie jsk ich  do ro ­
b ó t ty ch  tłum nie zgłaszają  się 
m ieszkańcy  G dyn i bez w zg lędu  
ny płeć, w iek  j stan ow isko spo- 
łeę^pe. R ob oty  ziem ne d o k o n y w a ­
ne są p od  k ierow n ictw em  tech n i­
k ów  m iejsk ich .

P R Y W A T K A  S Z K O Ł A  P O W S Z E C H N A )
III s t f t p n i i  

S P Ó Ł D Z I E L N I

„ZESPÓŁ NAUCZYCIELSKI
CHOCIMSKA 6, W M c k o t o w i e  (Tramwaje 1,3,9.14,16,18,19 i Z)

przyjmuje zapisy (Jp wszystkich k la s  opaz p r z e d s z k o l ą
Kancelaria czynpa codzień w godz. 11 —  14. Tel. 107 - 24. = ?

K rw a w e  l a i ś c i ę p a d  & w i e « a
U ka rz zabity poicjasit ranny

K rw a w e  za jście  rozegra ło  się w  
m ie jscow ośc i M ięd zy górze  pow . 
Burzaez. O to w  m ie jscow ośc i tej 
n iezn an y  osobnik zastrzelił M aria ­
na R uszczaka.

K ied y  m ie jsco w y  k om en dan t P. 
P. starszy p osteru n k ow y  T eofil 
Kalita w towarzystwie d w óch  p o ­
licjantów i lekarza dr. P etryka  u- 
d a w a ł się na m ie jsce  zbrodn i zo­
stali on i napadnięci i

strzałam i. D r. P etry k  został zab i­
ty  na m ie js c u , a starszy posterun­
k o w y  odn iósł p o w a ż n e  ra n y . P o li­
c ja n c i o tw orzy li o gień  do napast­
n ików , za b ija ją c  je d n e g o  z nich, 
2 1- le t n ie g o  N ie d z ie lsk ie g o .

P rzy  zabitym  znaleziono p isto­
let au tom atyczn y  i strzelbę m y ­
śliw ską. W szczęto  su row e śledz­
tw o  ce lem  u jaw n ien ia  dalszych  

zasypani j sp ra w ców  napadu.
■i— n iw  imii wanam wi« w  i i—w— tga—

O  c z y m  k a ż d y  m u s i  w i e d a j ^ ^

P l e ? w s z a  p o s i s . s e
w  z a t r u c ia c h  g a z a m i  holowymi

Naturalnymi środkami odkażający­
mi, działającymi nie tylko rra gazy 
nie parzące, lecz także i na gazy 
parzące, są: powietrze, wiatr i słon­
ce. W ywołują one przyśpieszone roz­
proszenie się gazów i powodują w 
ten sposób samoodkażanie się.

Również w<>da jest jednym z naj­
lepszych odkażalników naturalnych. 
Niszczy ona i usuwa gazy niepąrzą- 
ce, powodując z czasem zupełny ich 
rozkład. Gazy parzące ulegają pod 
dzialanlerr wody bardziej powolnemu 
rozkładowi. W odą ogrzana ma sil­
niejsze działanie odkażające.

JAK kATOW AĆ?
Jak ratować ludzi zagazowanych? 

Trzeba przy tym wziąć pod uwagę 
cztery grupy gazów bojowych, a mia­
nowicie: duszące, trujące, drażniące 
parzące.

PRZY GAZACH DUSZĄCYCH

cej, ciepło go okryć, a do nóg przy­
łożyć butelki z gorącą wodą. O ile 
jest przytomny możną mu dąć kubeK 
mocnej czarnej kawy. Natomiast 
wzbronione jest choremu; picie alko­
holu. stosowanie sztucznego oddy­
chania. Nieprzytomnemu nie wolno 
nic wlewać do ust.

PRZY GAZACH TRUJĄCYCH 
Przy zątruciąch gazami trującymi: 

kwasem pruskim (cyjanowodór) i 
tlenkiem węgła, należy stosować na­
stępujące metody:

Przy zatruciu kwasem pruskim trze- 
pa chorego wynieść z atmosfery za­
gazowanej, rozebrać, ułożyć w ygod­
nie, ciepło okryć. Gdy chory słabo 
oddycha, można zastosować sztuczne 
oddychanie, do wąchania dać sole 
trzeźwiące. Po odzyskaniu przytomno- 

I ści należy dąć gorącej czarnej Lawy.

J a k n a j w i ę k s z ą  o s t r o ż n o ś ć
wini Tsthffwif sksąorterzy

z mm
twórczość kompozytorska bodzie tc-J brafifa, przesiąkniętego gazem- Ząga- 
matem audycji radiowej w  piątek, dn. zowany mus) przy tym zachować moż 
i .  9. o godz. 21.00. Koncert op^aco- j liwie bezruch. Należy ułozyc gp wy- 
wał prof. dr. Zdzisław Jachimecki. godnie, najlepiej w pozycji półsiedzą

Jeżeli nastąpiło zatrucie tlenkiem 
Człowieka zatrutego gazem duszą- węgla, po wyniesieniu chorego na 

cym, tj. chlorem, iosgetiem. dwufos- czyste ihjwietrze i rozebraniu trzeba 
genem i chloropiki yną, należy jak całe ciało rozetrzeć szorstką chustką, 
najszybciej wynieść z miejsca, gdtie zwllzopą w wodzie z octem ; ó ile jest 
padł pocisk gazowy. Chory musi być to  możliwe, pndawąć tlen Jeśli chory 
bezwzględnie spokojny Nałoży go Źle odpycha — zastosować sztuczne 
nieść u-trożnle bez wstrzpdw. r o  oddychanie, 
przybyciu na miejsce, głjzie tir ma 
gazu, trzeba chorego rozebrać z u-

W zw iązku z tru dn ościam i na­
tury k om u n ik acy jn e j i p ła tn icze j 
sp ow odow an ym i zarządzen iam i
.;..:rre,gśi pc.n*tt ■:( obcych , 
rzy polscy  zw ra ca ją  się do Izb 
P rzem ysłow o - H an dlow ych  z za­
pytaniam i, czy należy w ysy ła ć  za 
g ra n icę  tow ary  zam ów ione i ju ż  
p rzygotow an e do eksportu .

Związel^ Izb P rzem ysłow o - Han 
riiow ych kom unikuje, że nie ma w 
c h w ili obecn e j ze strony P olsk i 
tru dn ości form aln ych  w ekspor­

cie , jed n akże  stan fak tyczn y  na 
k ierunkach  zach od n ich  i po łu dn io  
w o - za ch od n ich  nie zaw sze p o ­
zw ala na norm aln e rozw ik łan ie  
tran za k cji ek sportow ych .

W ob ec  tego  w czasie  n a jb liż ­
szym  w skazana je s t  ze stron y  eks­
porterów  ja k  n ajw ięk sza  o s tro ż ­
n ość. E w en tu aln e d y sp ozy c je  ła ­
d ow an ia  tow arów  p ow in n y  n astę­
pow ać dop iero  po upew nieniu  się 
przez eksportera*, że tow ar d o j ­
dzie do m ie jsca  przezn aczen ia , i 
że w płynie zań n ależn ość.

N i e e s ^ y  z a m i & r a i & f ó
w a lc z y ć  b a k t e r ia m i

P o t w o r n e  d o ś w i a d c z e n i a  n a  l u d z l i c f i

W i e ś  p s ^ - g s t s w a i i a
do w o j n y

Znamienne oświadtzer.ig rolników
O statnio w  szeregu m ie jscow o­

ści pow. ła ń cu ck ieso  odb yw ały  
się uroczyste  dożynki, organ izo­
w ane przez m łodzież w iejską.

O becność na dożynkach  przed ­
staw iciel: w o jsk a  dala za podsta­
w ę uczestn ikom  uroczystości do 
zgotow ania gorą ce j ow a c ji naszej

arm ii i naczeln em u  w od zow i m ar­
szałkow i śm ig łe m u  R y d zow i. W 
szeregu  p rzem ów ień  działacze 
w ie jscy  stw ierdzili zupełną g o to ­
w ość w si na w yp a d ek  w o jn y , co 
u jm ow alj n astępu jącym i słow a m i: 
„Jesteśmy przygotowani larów- 
m> do żniw , ja k  i odparcia każde­
go wroga".

Kiifljy z łiCwtgradKa przykładem
p o s t a w y  o b y w a te ls k ie j

N a d zw ycza jn e  w alne zebranie 
człon k ów  stow a rzy szen ia  K upców  ' 
1’o lsk irh  w N ow ogród k u  p ośw ię ­
con e  było  obrad om  uad spraw ą za 
oap tryw an ia  sk lepów  w artykuły  
■odziennego użytku. Po zapozna- 
'u  się z ca łok szta łtem  tego za ­

gadn ien ia  u ch w alon o nast. de­
k la ra cję  :

..K u p iectw o chrzcścija iTskie w 
N ow ogródk u , s to ją c  zd ecyd ow an ie  
na stanow isku  ca łk ow iteg o  i ch ę t­
nego sp e łn ian ia  c ią żą cy ch  na nim 
obow iązk ów  jed n og łośn ie  p ostan a- 
w ta

P ro w a d z ić  sw o je  in teresy  zg o d ­
n ie  s etyką ch rze śc ija ń sk ą  i z

B E R L IN , 29. 8 . Od d łu ższego 
czasu  rob ion e  były  w N iem czech  
próby rozsiew an ia  bakterii ch o ro ­
botw órczych  przy pom ocy  szczu ­
rów u przed n io  za tru w an ych . S ta­
rania te nie dały  jed n a k  pożąda­
nego rezu ltatu  ze w zględu  na o- 
grom ną śm ierte ln ość zatrutych  
szczu rów . P róba  k on serw a cji bak­
ter ii w  probów k ach , celem  ro zrzu ­
cen ia  ich  p o  k ra ju  n ie p rzy ja c ie l­
skim  rów n ież  zaw iod ła  ze w zględu  
na m ałą od p orn ość  bak terii prze ­

ch ow yw a n y ch  w h erm etyczn ym  
zam knięciu . W ostatnich cuasach 
dokonane zostały wobec tego mro­
żące krew w żyłach doświadcze­
nia z ludźmi, przy czym ipjekcj&ro 
bakterii poddani zostali żołnierze 
z oddziałów spadochronowych. — 
Chodzi tutaj o to, by skazani na 
śmierć żołnierze z oddziałów spa­
dochronowych roznieśli przynaj­
mniej między ludność wrogą za­
razki choroby, która została już 
zaszczepiona,

PRZY GAZACH DRAŻNIĄCYCH
Do grupy gazów drażniących nale­

żą: bromek benzylu, kumit, chloroa- 
cełop i t. r gazy łzawiące. Zagazo­
wanego należy wyprowadź ic z atmo­
sfery zagazowane] i oo  zdjęciu ubra­
nia przemyć oczy kilkakrotnie 2-proc. 
roztworem sody oczyszczonej. Nale­
ży także przepłukać nos i gadło tym- 
żn roztworem.

Przy zatruciu tzw. sternitami, czyli 
środkami arsenowymi, gazami draż­
niąco - łzawiącymi, również należy 
przepłukać oc?.y, nos i gardło. O ile 
sjernlty spowodowały zatrucie, nale­
ży podawać choremu co 15 minut łyż­
kę stołową mieszaniny, składującą 
sie: z równych ifości węgla lecznicze­
go i palonej magnezji.

MASKń W YSTARCZY
Przed wszystkimi tym 1 gazami, z 

wyjątkiem trujących, a więc duszący­
mi, drażniącymi, chroni doslatecznie 
maska gazowa, którą można nabyć 
we wszystkich oddziałach L, O. P P, 
Po zabiegach, dokonanych natych­

miast po zagazowaniu, trz.eba nie­
zwłocznie wezwać lekarza, który za­
stosuje dalsze środki.

PRZY GAZ tCH NAJGROŹNIEJ­
SZYCH

Pozostają wreszcie gazy żrąco - pa­
rzące, najgroźniejsze: iperyt i luizyt. 
Zarówno iperyt, jak i luizyt działają 
na wszystkie narządy i części cjala, 
z którymi się zetkną. A więc: na skó­
rę, oczy, przewody pokarmowe i dro 
gi oddechowe. Twarz, oczy i drogi 
oddechowe są dostatecznie chronione 
przez maskę przeciwgazową przed 
działaniem iperytu i luizytu. Mało 
jednak kto będzie mógł być zaopa­
trzony w specjalne ubranie przeciwko 
tym gazom żrącym wraz ze specjal­
nymi rękawicami i butami Stad tez ■ 
niebezpieczeństwo tego gazu jest tak 
duże. W  razie oparzenia skóry ipery­
tem, lub luizytem, jeżeli skóra wyka­
zuje obrzmienie i zaczerwienienie, na­
leży najpierw obm yć całe ciało, a na 
stępnie na oparzane miejsce nałożyć 
kompres z 2 procentowego roztworu 
annogenu. Nie wolno pod żadnym po­
zorem smarować zaczerwienionych 
miejsc jakimikolwiek maściami.

NOS T USTĄ
Nos i usta trzeba przepłukać 2 pror. 

roztworem sody oczyszczonej, wzgl 
0,2 proc. roztworem annogenu.

OCZY
Oczy trzeba dokładnie przemyć 3 

proc. rozczynem sody oczyszczonej 
lub 0,2 proc. rozczynem annogenu. N* 
oczy należy za io/yć okulary, ocienio­
ne ciemnym papierem, natomiast nie 
wolno oczu przewiązywać.

Oczywiście po zastosowaniu tveh 
riajpierwszych środków najeży nie­
zwłocznie wezwać lekarza.

BROSZURY
LOPP posiada w rozspr/.edaży od 

powiędnie broszury, Dr L. Krzewiń­
ski: „Pierwsza pomoc w zatruciach 
gazajni bojow ym i" wyd- Książnica A- 
tlas, które zawierają szczegółow e O- 
pisy, jak należy postępować w pierw­
szym przypadku na wypadek jaga- 
zowania. Broszury te są wynikiem 
długich prac specialigtów i powinny 
znaleźć się w  każdym domu w okre­
sie niebezpieczeństwa wojny.

SzkieJeS baz 3t©wy
z n a l e z i o n o  w g tfrrc h

g łow y , k tórego  stan w sk azyw ał, 
żc leża ł on  w  tym  m ie jscu  od  k il­
ku lat.

N a jp ra w d op od ob n ie j są to 
szczątk i ś. p. Jana C iaptaka z Za­
k opan ego, k tóry  przed 8 -iu  laty  
zaginął w górach . P rzed  3-m a la ­
ty  w  tychże ok o lica ch  znaleziono 

czaszkę, k tóre j uzębien ie  prze­
m a w ia ło  za tym , że jest to czaszka 
ś. p, Ciaptaku.

D zierżaw ca sch ron iska  na H ali 
K on d ra tow e j p. P olak , n atrafił 
w czora j p rzyp ad k ow o w  K o só w ­
ce w  n iezbyt dużej od leg łośc i od 
schron iska , na szkielet ludzki bez

punktu w idzenia potrzeb sp ołe  
czeństw a.

P osiad a ć  zaw sze na sk ładzie po 
trzebne asortym enty  tow aru , a 
przede wszystkim artykuły  p rze ­
w idziane w p lanie  a p row iza cy j- 
nym, |

P iln ow a ć  ściś le  cen  u sta lon ych  
w  cenn ikach , stosow ać się  karn ie 
i lo ja ln ie  do zarządzeń  w ładz pań 
'tw ow y ch , sa m orząd ow ych , o rg a ­
n izacy jnych  i in nych  orga n ów  
sp o łeczn y ch  p ow ołan ych  do s łu ż ­
by p om ocn icze j i oby w ate lsk ie j.

Zachow an iem  sw oim  św ie c ić  
przykładem  k arn ości ybyw<U 
sk ie j. i

3513-lecie
ordynacji Zamoyskich
P  28 bm. odbył s ię  w Z w ierzyn  

cu nad W ieprzem  w  s ied izb ie  za­
rządu dób r  ordyn . Zam oyskich  o b ­
chód  350-leeia  u tw orzen ia  o r d y ­
n a c ji za łożon e j przez kanclerza 
Jana Zam oysk iego .

U ro cz y s to śc i rozp oczę ły  się ża­
łobnym  n abożeństw em  za dusze 
zm arłych  ord yn atorów . N a stęp n ie  
u czestn icy  ob ch od u  u d a li aię do 
jed n eg o  z p a w ilon ów  p a łacu  or­
dynacji- gd zie  w y s łu ch a li o d c z y ­
tów , m in. re fe ra tó w  rektora Ja ­
na M ik laszew sk iego  i p r o f .  ks. 
K ruszyńsk iego.

W  ob ch od z ie  w zię li udzia ł przed 
s ła w ic ie le  w jadz, d u ch ow ień stw a , 
i rodzin a  ord yn a torów  Z a m oy s­
kich. -

Groźny cotar
ro d  Zó?kwfi3

W  S k u p iczw o li p o w  ż ó łk ie w  
w y b u ch ł g roźn y  pożar, k tóry  stra 
w ił k ilka  zabu dow ań  g osp od a r­
skich , w y p e łn io n y ch  n arzędzia ­
m i i zbożem .

Straty  w ynoszą ok o ło  50 tys. zł. 
P ożar pow sta ł od  iskry  W czasig 
zw ózk i zboża.

Tajemnicze zaginiecie
18-3etnłeJ d z i e w c z y n y

W  ta jem n iczy ch  o k o lic z n o ś - ! m ożna się  by ło  je j doczek ać za ­
d a ch  za gin ęła  18-letn ia Ł u cja  | w iadom ion o  policję , k tóra w szczę- 
P rzyb y lsk a  ze S iem ionek  pow  j ła  poszuk iw ania . W  p ob lisk ie j w si 
m og ileń sk iego . P rzybylsk a  w y je - zn aleziono row er, na k tórym  P rzy  
ch a ła  na row erze  pożyczonym  od bylska w y je ch a ła  z dom u, nato- 
k ra w cow ej. ! m iast na je j  siad y  nie n a tra fion o .

P on iew aż przez kilka dni n i e --------------------

S a m o c h ó d  w p a d ł  n a  r o b o t n i k ó w
D w ie  o s o b y  z a b i t s

M rożący  krew  w  ży łach  w yp a ­
dek w yd a rzy ł aię na szosie  P szczy  
na —  B ielsk o. M ian ow icie  sa m o­
ch ód  osob ow y, k ierow a n y  przez 
J ó z e fa  B ran dysa  z J a s ien icy  na­
je ch a ł pod G ocza łk ow icam i na 
gru pę  robotn ik ów  za rzu ciw szy  
przy  szosie.

Skutki by ły  straszn e. Jeden  z 
robotn ik ów  z P szczyn y  p on iós ł 
śm ierć, ą d w óch  robotn ik ów  K o ­
w a lik  F ra n ciszek  z Jan k ow ie  I 
S tan is ław  Ł ączek  z P szczy n y  o d ­
nieśli liczn e  obrażen ia .

K ow a lik  zm arł w  szp ita lu . S a ­
m och ód  u leg ł r o zb ic iu  o  p rzy d roż ­

ne drzew o. B ran dysa  aresz tow a­
no. P rzyczyn ą  był defek t k ierów  
n icy .

Zló£ ufissrę na T. CU 3?.

W  R 3 tfx y n iu
B u d u j ą  t £ « t r

Istniejące od 30 Łat w Red-.ynj'i 
Tmv. Miłośników Sceny i Muzyki za­
inicjowało w swoim czasie przebaw. 
nic budynku b. oranżerii w parku ra- 
dzyfiakim na teatr. Ponieważ ostatni,• 
Towarzystwo sfinalizowało uir.oo, r 
dzierżawną w tej sprawie :-e Skarbem 
Pnnstwa. który jest właścicielem 
wspaniałego pałacu z parkiem w Ra­
dzyniu — powołano obcemu w  Ra­
dzyniu specjalny „Komitet Przebu­
dowy b. oranżerii na teatr” . Komitet 
postanowił przystosować uzyskany 
budynek do potrzeb teatru i już jr 
jesieni rb. oddać go do uźytjcu pu­
bliczności
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F a k t a n ty k o n iin iO F n o w sk i le 
ży w g ru za c h .

Najsilniejszą j'e.akcję układ 
moskiewski w yw ołał w Japo­
nii Gahinet barona Hirami- 
my. który znajdow ał sic pod 
wpływem kół wojsko wych u- 
sląpił. a ambasador japoński 
w Berlinie gen. Oszima zapro­
testował w niezwykle ostry 
sposób przeciwko traktatowi 
z Sowietami i nazwał postę­
powanie rządu Rzeszs zdradą 
wobec sojusznika.

Jak w iadom o, japońskie sfe 
ry rządowe z szefem sztabu 
generalnego, sędziwym feld ­
marszałkiem ks. Kani nem, 
który jaku członek cesarskiej 
rodziny posiada wielkie w pły­
wy j zajm uje stanowisko wyż­
sze od  ministra wojny, dążyły 
do zawarcia ścisłego sojuszu 
polityczno - w ojskow ego z 
Niemcani1 i W łocham i. Kola 
te wywierały silny nacisk na

7lasze

Przekleństwo złego czynu
Ppt.pisąnie paki u sow iecko-, kim z ielką Pry tąnją. Poro- 

nicm icckiego, któ,re m iało byt , zumienie angielsko - japoó* 
w mniemaniu min. von Rib- j skie zarysowuje się coraz wy- 
ben trepa mistrzowskim po- i raźniej, również stosunki ja - 
eiągnięcicm godnym M achia-. jiuńsko - amerykańskie uległy 
'e lu , stało sic prawdziwym ■ znacznej poprawie. Fakt ten 
•.T^kleńslw eni / êdu czynu". będzie miał niezwykle dom o

słe następstwa. W ielka Bryta­
nia i Francja będą m ogły p r z e  
rzucić większą cześć swyęlj sił 
morskich z Oceanu Spokojne­
go na wody europejskie, co 
wpłynie na ukształtowanie się 
sił zarówno w basenie m orza 
Śródziemnego, jak i na morzu 
Północny in, a nawet morzu 
Bałtyckim, Z drugiej zaś stro­
ny Sowiety przerzucając g łó­
wne swe siły na Daleki 
W schód uwikłały sic w kou- 
fl ikl  z Japonią, i nie będą m o­
gły odegrać żadnej roli w Eu­
ropie.

Jak ścisła jest współzależ­
ność lycli wydarzeń świadczy 
dem archc ambasadora w łos­
kiego w T ok io Auriti‘ego, któ­
ry zapewnił rząd japoński, że 
pakt sow iecko - niem iecki nie 
zmienia w niczym stanowiska 
w obec Japonii W łoch , które 
pragnęłyby pogłębić przyjaz-

— ------.... ........ im ne stosunki z Japonią. Krok
mad, ponieważ ganinet nie • ten jest dow odem , że W łocliv  
chciał zbvi pochopnie wiązać są głęboko zaniepokojone od- 
Gę z mocarstwami osi. Spra- sunięciem się Japonii od 
wa oparła sic o samego ccsa-j państw osi.
rza, który wypowiedział sic za 
rządem, Minister wojny gen. 
Itagaki zagroził dymisją,, a 
wśród kół armii dało się wy­
czuć wyraźne niezadowolenie. 
Cesarz zgodził się więc na wy­
słanie do W łoch  i Niemiec 
specjalnej m isji z b. ministrem 
w ojny i dow odcą armii w 
Chinach północnych gen. hr. 
Terauszi na czele. Misja ta 
miała wziąć udział w zjeździć 
partu narodow o - soejalisly-

W łocliy  poniosły jeszcze 
drugą porażkę, a m ianowicie 
straciły poparcie. Hiszpanii. 
Pakt niem iecko - sowiecki wy 
w ołał jaknajgłębsze oburzę* 
nie ,\y kołach zbliżonych do 
gen. Franco, które pam iętają 
jaka była rola Sowietów' w 
hiszpańskiej w ojnie dom owej. 
Zapowiedziana na dzień 6-go 
września wdzyta gpn. Franco 
w Rzymie zostata odwołana 
a ni in. spr. zagr. rządu w Bur. ---- j i  c  .mu. sin . /„ajjr. rząuu w  m i r -

cznej w Norym berdze. Od w y-, gos płk. Beigbcder, uchodzący 
mku podrozs m iało zależeć I za zwolennika państw osi o* 
przekształceme paktu przeciw świadczył oficja ln ie ambasa­
do kom internowi na form a.- - dorowi francuskiemu marsz, 
na konwencje pom iędzy Japo-| Petain, żc Hiszpania w  razie 
mą z jertnej a Niemcami i ' konfliktu zachow a jaknajda- 

łoy-oaiui *  urugiej strony. j ]ej śc is łą  neutralność, Podob 
Fakt moskiew ski przekreśla ’ ' ' ‘ - - -

w sposób brutalny politykę 
japońskich sfer wojskowych.
Przyznał to otwarcie ustępują 
cy prem ier baron Hiranuma, 
który podkreślił, że Japonia 
musi sform ułow ać nowe zasa­
dy swej polityki zagranicznej.
Ną czele nowego rządu stanął 
b^-letni gen. Nobujuki Abc, 
zasłuępny żołnierz z czasów 
wojny rosyjsko - japońskiej 
.cez osobistość m ało znana w 
społeczeństwie. Tekc spraw
a f e DłaZnyCe • ° b t-i»ue albo ambasador śzigem itsu, któiw
leprezentuje swój kraj w Lon- 
d jn ie  a poprzednio był amba­
sadorem w Nankinie i M osk­
wie lub też b. ambasador w 
■ arjżu , i b. minister spr. zar/r.
'••atoli. Obaj ci politycy są zna 
r.i jako zdecydowani przeciw ­
nicy państw osi W  skład no­
wego gabinetu nic w ejdzie ża-

nc oświadczenie źłożył am ba­
sador hiszpański w Paryżu 
Leąuerica min BonnePowi.

Jugosławia, która (Jolyeh* 
czas nie uznała Sowietów  przy 
ję ła  w iadom ość o pakcie mo 
skiewskim Ribbentrop —  Mo* 
łnlow  z uczuciem konsterna­
cji. W iadom ość ta przyśpie­
szyła zakończenie i-okowan z 
Chorwatami. Utworzenie no­
wego gabinetu jedności naro­
dow ej z Cyclkoyjczem  j dr. 
Maczkiem na czele, rozwiązg- 
zanie parlamentu, zmiana or­
dynacji wyborczej i autono­
mia kulturalna Chorwacji 
przekształcają całkow icie n- 
-slrój Jugosławii i unicestwia­
ją całkowdcie wszelkie rachu­
by na separatyzm Chorwatów.

W ęgry i Bułgaria również 
ustosunkowały się negatywnie 
do paktu m oskiewskiego z dn.

rian z “ Z  S lerp n ia  1 9 3 9  r. R e g e n t  W e -
o e n  z c z ło n k ó w  r z ą d u  b a r o n a  i g ie r  a d m ir a ł H o r lh v  i rza d  lir 
H ir ą n u m y , a b y  ty m  ja s k r a -  | P a w ła  T e l e k i e ^  sa  ir z e d w -n i  
W iej p o d k r e ś lić  z m ia n ę  o r ie n -  w ią z a n iu  sie  W e in e r  z T r z e c ia

mini Rzeszą. S t a n n S ^
Matmę przesilenie gabinetowe ' zależy w znacznym siomiin ml 
jest w ięc prawdziwym prze- i stanowiska W łoch  
wrotem. Japonia zrywa z W  chwili  obecnej i ,- ,„w , 
- nm cam j i dąży do ptfj-ozu- stwierdzić, jak  dalece W łoch  v 
mierna a m .wel do współ,izia- i popierają L a leń czc 
łania z mocarstwami dem o- j Ubiera, w każdym ra3ie L u  
krutycznymi, przede wszyst- I rzeczą jasną, że W łochy 0 j^_

' Wl“ h  si? w ojny i nie pragną 
i walczyc o zapewnienie Trze- 

eiej Rzeszy hegemonii w Eu­
ropie.

W reszcie W a rto ś ć  pakhi m o­
skiewskiego jest wątpl iwej  
wartości. Wywi ad marsz. W o- 

I lo sz jlow a  oraz obrady nai- 
w yiszej rady ZSRR rzucają 
ziumijonne światło na właści­
we intencje jiol i tx ki sowiec­
kiej.

,-4.ięc bilans nowej po- 
dyjw Hitlera, który burząt 

cały gmach swej ideologii ze 
yyarł palu z Sowietami jest 
wybitnie ujemny,

/ l nloni ćhrząszczcwslci.

Z  urny- T r a k t a t u  W e r s a l s k i e g o

Gdańsk wrzodem na organizmie Polski
W y n u r z e n i a  fr a n c u s k ie g o  p u b l i c y s t y

N ie  b ę d Ł i e
z m i a n y  w a l u t y

w Chinach
W związku r, pocJoskamj. jakie 

pojaw iły  sie ostatnio w  jir.imic zs- 
S>anieznej ■■ m ożliw ości w prow a- 
dzem a w  Chinach n ow ej 'waluty, 
podkreślają w  m iarodajnych kołn.rh 
chu iskeh , żr tego sodzaju pogłos 
ki pozbaw ione są w szelkich pod 
staw. Rzecznik rządu marszałka 
Czang - K ai - Czeka podkreślił, że 
r^ły W jsiłek  rządu sk icrow ary  jsst 
na podtrzym anie kursu obecnej wa 
luty chińskiej.

S S  W l ®  I t u p u ś  U * y d a

Piiiiia i liiile l polski 1I

Tym  lMzem zabrał glos n Gdań­
sku i polskim Bałtyku na łamach  
poczytnego dziennika „IbO rclre" 
człowiek może najbardziej do te- 
gp. poza sferam i \ypj‘ sko\vyn)ii po­
w o ła n y : Pan J. M . R enaitour —  
przew odniczący kom isji w ojenno- 
m orskiej parlam entu francuskie­
go. A  więc osobistość fachow a i 
znająca te spraw y nic tylko z pra 
sy czy z opow iadań.

Otóż p. Renaitour zaczyna

sw ój artykuł od słó w : „T raktat
w ersą lsk i, k tóry  zw ró c ił P o lsce  
n iep od leg łość, p ozosta w ił w  je j  
organizm ie- tery toria ln ym  w rzód , 
będ ący  dziś sp ra w cą  n ietadą k ło­
potów . W rzodem  tyit) jg st 
G dań sk ..ó ‘

A  poczym  pisze: „A le  w szak  b y ­
ło  ła tw ym , w op a rciu  o  fak ty  h i­
story czn e  i o w iern ość, ją k ą  m a­
n ife sto w a ł G dań sk  d la  P olsk i pra

p ierw szego  rozb ioru . —  z łą czy ć  j Poczym  autor wspopńna o złej 
po p rostu  Gdańsk z P olską , bez ; woli Gdańska w chwili odrodze- 
zastrzeżeń ." nia Polski, o trudnościach, jak ie

W sku tek  absurdu- k tóry  się  tu może wbrew woli ludności łokąl- 
w ytw orzy ł, dzięki p on iech a n iu  te­
go p ro ste g o  rozw ią za n ia  (o d d a ­
n ia  G dańska P o ls ce )  —  tw ierdzi 
da le j autor, w yn ik ła  sy tu a c ja , w 
k tóre j G dańsk, ż y ją cy  ca łk ow ic ie  
z P o lsk i i pod  je j  opieką , posiad a  
senat w y b b n ie  g erm a n ofilsk i i

M Ę S K I E  U C E U M  H A N P L O W i
BSailTOWEiI

*  P e ł n y m i  p r a w a m i  s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h
postało przeniesione z ul. Senatorskiej 11 do nowego powiększonego 
lokalu przy ul, S g r d l a  A i h u r i a  (Niucalą) t « > .  6 3 6 - 3 2 .
Egzaminy wstępne rozpoczynają sję dn, I września ib. Kancelaria przyjmuje 
zapisy j udziela informącyj codziennie, w godz. § ł  —  *4 ) i | /  -  i s

w ie bez przerw y , od roku  1457 do m a n ife stu ją cy  w rog ie  ten d en cje ,
sk w ap liw ie  p od syca n e  i w ykerzy-

nej, władzn gdańskie czym jy tran- 
1 sportom broni i am unicji dla 

w ojsk w alczących na froncie.
W łaśn ie  przeciwko temu prze- 

1 ciwnikowu, którego Rzesza d f i -  
j sza dzisiejsza okrzyczała zą p ą j-  

większego w pogą ludzkości, ą któ­
ry wówczas był niejako je j... 
sprzym ierzeńcem  przeciwko F'M- 
sce. A utor dodaje, że z trudności 
tych Polska, dzięki sw ej żywotno­
ści i mądrości politycznej je j rzą­
du, wyszła zwycięsko. I z m to-

poznała się z niir.i prasa całego  
św iata, tak są przekonyw ujące, bo 
napisane przez powagę fachow ą.

„Czas
„Przyszedł jpż czas. oby państwa 

pozornie neutralne, których uczciwe 
zamiary i uznane zasady poslępnw-a 
nia wszyscy znają, zachęcone prr.ykla 
4ein państw frontu pokoju i bezpie­
czeństwa, jaśniej i wyraźniej się zde­
klarowały, aby nie tylko można było 
Odczuwać prąwdżiwą sympatię i sta­
nowisko, ale, aby z góry je określi­
ły. Wzmocni to możliwość nolfoju. 
Bez potrzeby rozpoczynania działań 
wojennych, ho ną pjągu w  pełnej izo- 
k c ji zostaną tyjkc ągresorzy j spe­
kulanci. Czy ośmielą się wtedy silą 
przeprowadzić swe cyniczne zamiary 
—  zobaczymy".

z m i a n ą  U K ŁA m ;
P O L I T Y C Z N E G O

■ ^W arszaw ski Dziennik N arodo­
w y " :

..Są to o c z y » !ścir domysły tylko —  
gdy się pisze —  że W iochy nie w e­

zmą udziału w wojnie u boku Nie­
miec. Wieści nadchodzące o ich po­
stawie są zbyt lakoniczne, by można 
było na ich podstawie formułować 
kategoryczne twierdzenia.

Niewątpliwie jednak weszły w grę 
obecnego międzynarodowego okładu 
politycznego nowe czynnik} p Ogrom­
nym znaczeniu, które osłabiają zbrod- 
uiczą silę napastniczą, laką stanowi 
imperializm niemiecki. Wydaje się 
zresztą, że najbliższe godziny roz­
strzygną i wyjaśnią sytuację.

3 IEDNY NIEMIEC, 
KTÓRY UWIERZYŁ

„D ziennik P o m o r sk i":
Radiu niepiieckic piawi bzdury o 

Polsce, których nawet nje warto pro­
stować. Pozostaje stwierdzić, że bied­
nym jest naród niemiecki, któremu 
w to karą wierzyć Bo znr w u sytua­
cją polityczna Polski nigdy nie była
lepsza, niż obecnie.

O jednolitości poglądów wewnątrz 
krąjjj nie trzeba pisać. Pamiętacig, :3k 
to nieraz w Poznaniu wodziły się o 
sprawy poiityki wewnętrznej za iby 
„Dziennik Pnznąnski" z „Kmie-em 
Poznańskim" A dziś zgoda. Bo tak 
trzeba, bo teraz wiemy jedno, że trze-

W s p ó łp r a c a  g o s p o d a r c z a  C . O - P .
z  W ie lk o p o ls k ą

Intensyw na rozbudowa przem y  
siu w  C. O. P. spowodowała w 
now ych ośrodkach przem yslo-

M i e d f
w H o r o d n ic y

W  H orodnicy, pow. H orodenką, 
przystąpiono do próbnego w yd o­
byw ania m iedzi. W  tym  celu w y ­
drążono tunele w skale wysokiej 
na CO m tr. Długość tunelów do­
chodzi do 20 m.

wych niem niej intensyw ny roz­
wój potrzeb życia gospodarczego, 
których ośrodki te nic są w  stanie 
w łasnym i środkam i zaspokoić. W  
takiej sytuacji znalazł się Lublin, 
ostatnio intensyw nie uprzem ysła­
wiający się. W  celu zaznajom ienia  
się z szeregiem urządzeń głów ­
nych ośrodków m iejskich "Wielko­
polski i Pom orza, oraz w celu na­
wiązania bezpośredniego kontak­
tu z w ielkopolskim i i pom orskim i 
sferam i gospodarczym i, odw iedził 
ostatnio Poznań i Bydgoszcz p re­
zydent m . Lublina,

styw anę przez R zeszę...
Tu następuje rzeczowe w ytiu- 

m aezenie konieczności Gdańska  
dla Tolski, z gospodarczego, poli­
tycznego i strategicznego punktu dziończym zapałem  wzięła się do
w idzenia. N ie będziem y tych wy- zagospodarow ani^ sjyęgo n ipyiel-
wodów powtarzali, bo Polacy zna- j kiego dostępu na morze,
ją  je dobrze, alę wartoby aby za- D ziś Gdausk i Gdyipa są je j za­

równo potrzebne, o czym świaić' 
czy choćby m niej więcej rów ny  

j obrót obu portów (9 m ilionów  ton 
j rocznie dla Gdyni —  7 dlą Gjjąń- 
1 sk a ), przy czym Gdańsk żyj’ g cał­
kowicie z zaplecza polskiego, pod­
czas gdy pod panpwajiipm nie­
m ieckim był portem  trzeciorzęd-

j nym. W spaniały  rozwój Gdyni nie 
przeszkodził mu bynajm niej w 
dalszym  zwiększaniu obrotowi d 
jego instytucje bankowe prom ie­
niow ały szeroko.

To też dziś. r.a pozór, pojąć nie 
paradoksu, że Gdftńsk „żą- 

ba nabić hitlerowską Rze zę. I ł-ik da pr7vtaczenia do R zeszy*. Ka*

j 2  • < « - * «  *•  K“ -
żądeą cenzor napi instrukcji nje wy- j s za pragnie udaijska, bP jeszc. e 
daje. Pan Goebbels pcci ąię dzień i i Fryderyk W ielkj tw ierdził w 
noc, a u mas to idzie bez r.unisierstwa j 3Wvnl testam encie, że kto ma uj* 
propagandy, bo ministerstwem pro- ; , ” J . . . .  t . . t v n_
pagandy są nasze gopąsę polskie str- j scie B  )Si> i Gd, & , ■
ca, bo naszym ministerstwem propa- dziej panem Polski mz ten. kia 
gand) jest varkoj werbli dobąszy i : w njej rządzi...
pobudka trębaczy wojskowych: j Jest rzeeza jasna —  pisze p

bo  ° i w n ’  *  7 . »  w y t o *  r . 1-
Bo naszą wiarą jest przekonąpje. ie jest ściśle związana z mo-

Niejacy to dziś pakręcona przez par- yzem Gdyby droga m orska zosta* 
tyjnych krzykaczy maszyna a my to j ,  dl „ jej w m knigta. Polska sta* 
tętniący zycicm organizm istot na bo- : , , . , , >J'n.
skie podobieństwo stworzonych, dzia-j S1C pomekąp vsa-i. i N
łających w zgodzie z prawem Boga i m iec: To też polskie sfery kietow - 
przykazaniami sprawiedliwości". nicze przyw iązują do zagadnienia

W Y G R A L I Ś M Y  ■"! wolności m orskiej wielką wa.gę, I 
W O J N Ę  N E R W Ó W  Liga M orska i K olonialna krzewi 

„K u rier P o ra n n y ": żywo ideę obrony m orza i korzys-
Wygrairwnę wojnę nerąów! Wygra ci zeń płynących, 

my każdą inną walkę w obronie nu- , ą-u „ utor celu je  przemówienie

K m  W w t o t ś
nak gotowi stawić ęzolo każdej na- te.i w tygodniu mm za, dotycząc, 
paści, wymierzonej w nasz kraj, któ- rozwoju m orskich sił zb ro jn y ch !
rego wolność jest nam droższa ponad 1   -„r-.-
wszystko".

podaje skład polskiej m arynarki 
w ojennej i handlow aj. P odaje też, 
w ślad za publikacjam i L ig i g ó r ­
skiej i K olonialnej, granice p ro ­
gram u morskiego R zp lite j, d la  0* 
brony fe j  praw do m orza- P ro ­
gram ten obejm ow ać ma b u d o w f 
3 pancerników , lotniskow ca, sta- 
wiacza m ip, 24 kontptoypądow - 
ców, 12 eskortowców, 21 rrfcrąiów 
podwodnych i 25 okrętów  p om oc­
niczych —  razem 150.000 ton , ▼ 
m yśl deklaracji genew skiej, 

„Chw alebna ta am bicja —  piszp 
p. Renaitour —  która w s lw fC f-
że Rolska zdaje sobie sprawę z
żywotnej konieczności, jaką je s t  
dla niej widny dostęp do m orza 
od którego zależy jej p rzy sz ło ś ć" .

I kończy:
„...D la te g o  też, aby  Drźeęiwfrta-

Orcran sfer woiskouwch P ol- ''C1VW zyuinyjpuii —  zaung. a dla | tyzm w tej lub innej formie. Chodzi s ję now ym  bezpraw n ym  ęme> 
^  w ojskow ych „P01 )ów berhiiskieti - ■  ogromna. O l-j nam tylko podkreślenie, że, ac,kr,I- f  *  '  w  m  j Pol*

ska Z b io jn a  p isze . brzymią rolę odgrywała tu starania 1 wiek wygląda to na paradoks, ż y - ■ i tePyi . . . ^
................................................................... dotychczas poważpyjn narzę- W obrom e iej pr w do e g ffl

Jest sprawą dość charakteryslycz-j łych organizacyj żydowskich rewin- i dziem w rękach informacji niemiec- s ten c ji, F ra n cja  l A n g lia  osw ia o -
ną i)ie pozbąwiónft zgrowno plkpntc- 1 djkowania za wszelką cenę i w róż-1 kiej. zrudło to ze swej strony nie mo- i czy ły  zgodnie , że w sze lk U  »Crp-

Zydli Tizedziem dywersji slem!ecK!ej
Z t i a f "  v » ^ r y  g f o s  „ P o l s k i  Z b r o j n e j

p  , celów żydowskich —  żadną, a 
111 i celów ber buskich —  ogromna.

brzymią rolę odgrywają tu starania 1 wiek wygląda 
poszczególnych } ydów względnie ca- j dzi są 

z- i ły ch organizacyj żydowskich rewin- i dziem

rii, juk też głębszego sensu, że w *ipj formie żydowskiego mienia, na że zapewnić Berlinowi spokojnej i rze syw ne p oczyn an ia Rzeszy w
sprawach zagranicznych i gospodar-! których to staraniach Gestapo żerujr • czowej informacji. Zresztą fakt ten, i - , , , „ . . . . . .

- ‘ ' ■ ' •' ' 1 ' '•  ' ' ' że jest oąo raczej dezinformujące, a | G dańsku yw azan e będą  Z» g a ś n i­czych informacja niumiecka op‘cra się 1 
W bardzo dużym stopniu o źródła i 
elementy żydowskie. I to nie tylko 
pośrednio, lecz bardzo często
wręgz bezpośrednio, Dziennikarze 
żydowscy, wszelkiego rodzaju ży­
dowskie orzedsiębiorstwa prsio
wo - informacyjne, agencje. ko­
mórki i organizacje żydowskiej 
feViąmv gospodarczej i banko­
wej "trzyinum różnymi drogami mniej 
lub więcej ożywiony kontakt z agen­
turami politycznej i gospodarczej in- 
łorjnaęjj niemieckiej. Składa się na to 
zbyt W;ełe przyczyn, by można je by ­
tu dokładniej omówić w syntetycznym 

bez tego ujeco przydługim- artyku­
le. Mówiąc ogólnie, wypike tó P’ Z6- 
Pfj Wszystkim z. faklo, ze żydzi przed 
1934 rokiem ndu.-ywali w życiu w ew ­
nętrznym Niemiec, zwłaszcza na od­
cinku prasowo - informacyjnym, po­
ważną rolę i dotychezas zachewr.!; 
^naczną ijośc kontaktów z Niemca­
mi, dość chętnie uesztą podtrzymy- 
wenych przez pp. Ribb -froppa, Goeb 
belsa, Rosenberga, admirała Knnarsa,
3 przede wszystkim przez p. Himmle­
ra. Poza tym żydzi, usiłując ze swej 
strony prowadzić akcje propagando­
wą aatihitłerowską ua Niemcy, utrzy- 
- iUją nami, gdzie się tylko da, te kon- 
:akty. nie zdając sobie sprawy z tego, 
Że praktyczna wartość tych kontak­
tów jest wyłącznie jednostronna; dla

pierwszorzędnie wykorzystując je 
dla eeiów informacyjnych i dywersyj­
nych. Naimniej może w tym wszyst­
kim jest zorganizowanej czy świado­
mej złej woli ze strony społeczeństwa zytjw ne. Źródło to nerwowe, tender- j ■ . . .  . y- -n t
żydowskiego, ale fakt, że żydzi rzad- cyjne, panikarskie. nie jest w stąpię kojT)en tó 1‘z>'- ' I6j‘ 1 ' . * _ rriii
ko kiedy podporządkowują się bez oddać właściwej atmosfery i stanu ; m ężow ie stanu F r a n c ji i A n g n i 
reszty interesom kraju, na terenie k t ó - ; faktycznego swego otoczenia, iest j zaznacza li, że spraw a G dąnską

nie informujące, nie nioze być uważa- b e lli" .
nj w najmniejszym stopniu za zja- j ) 0 jasnvch i rzeezow ych  w y- 
wisko dla przeciwników Niemiec po- j ^ od6w  n ie  p otrzeb u jem y  dodawać

rogo znajdują uparcie i uważają inte- i skłonne, do przesady i samo ulega 
resy rasowe i międzynarodowe ży- bardzo łatwo niemieckiej inspiracji, 
dowskie lago nadrzędne, niesłychanie -tużąc częstokroć zupełnie pod5'"ia- 
ulatwia dywersji niemieckiej wyko- ! domie dywersyjnej propagandzie nie- 
rzysfanie elementu żydowskiego dla j mieckiej.
swojch ceiów, podobnie jak wykorzy- j By nie być gołosłownymi, przytn- 
siuje to kążdy czynnik dyspozycyjny, | czymy jąko przykład' przed podpsa, 
żerujący na hasłach międzyparodo- ' niem paktu berlińsko - moskiewskie- 
wych Pny-ażn^ rolę odgrywa rów- j go źródła żydowskie pochopnie za'an- 
nież z jednej strony zr.ana nerwowość sowały „uspokojającą informację", ja 
społeczeństwa żydowskiego, je g o ! koby Moskwa miała wycofać więk-
sldomiość dp zagrożenia, tendencje 
do szukania oparcia teo ze swej stro­
ny potęguje jeszcze bardziej to za­
grożenie), z drugiej zaś ściśle z tym

szość swych w ojsk z nad granicy za 
chodniej Po pakcie tc same źródła 
natychmiast puściły wersję odwrotną 
—  armia czerwona znów się koncen-

zwiazany ambiwalentni' stosunek ży- truje na -achodzie. Ohie te informa- 
dów do Niemiec i Niemców (zydzi j c je  są wyssane z palca: ułdad sił 
walęzą z Hitlerem a nie z narodem, j wojskowych sowieckich nie uległ w 
popierają pruski imperializm, jeżeli j ciągu ostai nich kilku miesięcy żad 
nie jest on antyżydowski, są zwołen- j nym zmianom, natomiast zarówno 
likami silnych Niemiec, pod warun- \ jodna. jak i druga władomość. jeżełi
kiem, że opierać się one będą o ka­
pitał żydowski i t. p ) .

Jeżeli tak szczegółowo zastanawia­
my się nad tą sprawą, to w żadnym 
wypadku nie kieruje tu nami w naj­
mniejszym bodaj stopniu antyseari*

nawet nie mają stempla p. Gpebbelsa. 
to w każdej chwili etempe’ taki mo 
gą dostać. A na mr.rginest co nai- 
śmiesznieisze, to to, że tego typu plot 
kami przejmuje się i palpitulc u r.as 
? cegtiły tylko żydzi".

nio jest w yłącznie sprawą doty­
czącą P oLki. ale icsl kw estią  row  
nnwagi europejskiej i przyszłości 
wielu państw? i narodów'. Rod Bm) 
względem  przynajm niej sy łu a c jt  
jest wyraźna.

Zwy£fta
ceny zło ta

W  U n d y n l e

Cena złota w Londynie wrros1*  
vy poFffw pcniu  % cen 3 0S*a lr i^ ,^T  
towaną o 2 sh 1 d i w yrosi 15*  
sh 6 d za uneję czystego  
Jest to n a jw y ż s i  
tychczas notowana.
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M ia s to -O g ró d  M ilanów ek przeprow adza inwestycje
P o nriedaeniu Milanówka, zastana­

wiałem się nad tym, jaki właściwie 
ma on charakter: letniska, czy osady. 
Gmina w Milanówku nazywa się letni 
skową i, jak w adom o, rokorocznie 
zjeżdża tn na wywczasy sporo letni­
ków, ale mimo to, nie można Mila­
nówka nazwać typowym letniskiem 
podmiejskim, wiele bowiem rodzin za­
mieszkuje tu na stałe: latem i zimą.
Najwłaściwszym określeniem Mila­
nów ta. charakteryzującym ga w 2-ch 
słowach, będzie nazwa: miasto -
ogrod. której użyliśmy w  tytue, cho­
ciaż oficjalnie nazwa ta jescze nie jest 
przyjęta.

Szczegółowych informacyj o Miia- 
rowku rdzielili narr. w Urzędzie Gmin 
nym: wójt p. Apoloniusz Csaky i se­
kretarz E. Rybczyński.

M lanówek znany byt jeszcze przed 
wojną, jako jedna z ładniejszych miej 
acowośc podwarszawskich. Powstał 
on * 3 majątków: Milanówka, Czub'- 
m  i G rudowa. Do r. 1919 Milanówek 
był przepołowiony, część jego bowiem

należała do gminy Grodzisk, o część 
do gminy Helenów.

W  r. 1 9 Milanówek został zcalo- 
ny i wyodrębniony w samodzielną jed 

: nostkę adminisracyjną, stając się 
pierwszą w Polsce gminą letniskowa, 
t. z. gminą wiejską o uprawnieniach 
miejskich. Od tej chwili datuje się 
większy rozwój Milanówka. Obecnie 
Milanówek ma już około 600 domów 
i willi, przy czym każdego roku przy­
bywa okoto 20 nowych .

Zabudowa nie jest gęsta, wiele do­
mów okolonych jest kiikumorgowymi 
lasami i sadami. Ulice wysadzone zo­
stały prze*z urząd gminny drzewami 
morwowymi.

Milanówek ma szereg pięknych wil­
li - pałacyków, np. pp.: Singer, Toma 
szewskich, Gruszczyńskiego i t. d. Sa­
downictwo i kwiaciarstwo, z zamiło­
waniem uprawiane przez wiele osób, 
stoi na wysokim poziomie, czemu 
sprzyja tutejsza gleba. Rzadko gdzie 
można spotkać tak wspaniałe odmia­
ny gruszek, jabłek, czereśni, brzo-

i skwiń (nie okrywanych nawet zimą),
: Koło Miłośników Ogrodownictwa w 

Milanówku przez szereg lat urządzało 
Geczące si ędużą popularnością i uzna 

j niem wystawy oraz wydawało biule- 
| tyn miesięczny.
j W  Milanówku są dwa parki gmin- 
| ne: w t. zw. Lesie Górnym o prze- 
j strzeni 5 mórg i w Cznbinie 3 morgo- 

vv, gdzie zimą urządzana jest śliz- 
j gawka i saneczkowanie.
! W  r. b. gmina wydzierżawiła pod 

Grodziskiemteren na plażę, przez któ- 
I ry przepływa rzeczka Pisia. Zaanga- 
I żowany został instruktor, który uczy 
I pływać. Obok znajduje się teren do 
: gry w siatkówkę.
i W  pobliżu staj ci kolejowej na tere- 
j iiach Tow. Letniskowego znajdują sie 
j korty tenisowe, siatkówka, teatr letni, 
i gdzie odbywają sie przedstawienia ze 
| spolów amatorskich oraz teatralnych 
i zespołów' przyjezdnych i klub towarzy 

ski, w którym mieszkańcy Milanówka 
grywają wieczorami w brydża.

W  sąsiednim Cafe - Clubie (daw-

j niej ..Kasyno"), gdzie jest duża, ‘ ad- 
na sala do tańca, wieczorem jest dan- 
eing.

W  ostatnich czasach zainteresowali 
się bardziej Milanówkiem, ze względu 

! na jego właściwości klimatyczne, le­
karze warszawscy, kierując tu cho­
rych na serce, złą przemianę materii i 
sklerozę. Odkryte tu zostały źródła 
wd mineralnych. Analiza chemiczna 
potwierdza wartość leczniczą tych 
wód.

IJrząd Gminy ostatnio zwrócił bacz 
niejszą uwagę na uporządkowanie 
ulic. W  poprzednich latach ulice wy­
sypywane były ubijanym na twardo 
żwirem. Ponieważ okazało się to mało 
praktyczne, obecnie przystąpiono do 
układania chodników i twardej na- 
wirezchni betonowej na Jezdniach. 
Na nierwszy plan poszła główna arte­
ria Milanówka —  ulica Marszałka Pil- 
sudzkiego. Gmina ma własną betoniar 
nię, zatrudniającą 13 ludzi na dwie 
zmiany. Betoniarnia ta pracuje wy­
łącznie na potrzeby gminy. Szarwark,

P la c ó w h i 1Po Ish ie  w  M ila n ó w k u
J a n  K a l k s t e S n

M ilanówek, dom  własny

H a n d e l w in ,  t o w .  k o lo n ia ln y c h  i p o k o j e  g o ś c in n e  d o  ś n ia d a ń

Firma egzystuje od r. 19C3. Linia Warszawska 21 

S k ł a d  m a t e r i a ł ó w  b u d o w l a n y c h  i o p a ł o w y c h

A d a m D ą b r o w s k i
ui. R om an a  D m o w s k ie g o  13

P o l e c a :  węgiel, drzewo opałowe oraz wszelkie 
artykuły wchodzące w zakres budownictwa

S k l e p  i p r a c o w n  a  o b u w i a

B o l e s ł a w a  B o r k o w s k i e g o
M ilan ów ek  ul. R y n ek  25 a

poleca obuwie znano ze swej trwałości męskia, damski*. diltdwi*. szkolą*

Fimui przyjmuje wszelkie abstalunki i reperac e. Ceny przystępne

C u k i e r n i a

„ S z a r o ł k a ' ’
właśc. W A C Ł A W  D Ł U Ż Y f t S K I  P iłs u d s k ie g o  28

poleca znane z dobroci własne w yroby cukiernicze

Księgarnia oraz skład materiałów piśmiennych
„ P r o m i e ń "

właść- Z o fia  T a d eu s ia k  — P iłs u d s k ie g o  21 — poleca 
Ksiąźk szkolne, artykuły piśmienne, artykuły fotograficz­
na, zabawki, żarówki i f. p. C  B n y  n i s k i e !

S k lep  b ła w a tn o -g a la n te ry jn y
n a czy n ia  k u ch en n e  I s t o ło w e

J A N  I N K I E L M A N  u l  P i ł s u d s k i e g o  2 8

poleca po cenach niskich, oorym berszczyznę, konfekcję 
damską, męską i t- p.

Nabiał, produkty wiejskie i kolonialne
M I L A N Ó W E K ,  RY NEK  3 5 -a

sery, śmietanka, śmietana, masło, m>od z wytwórni.
Firma odznaczona dyplomem uznania przez izbę Przemysłowo-Handlową

w Warszawie.

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I  R o ź n i e c k l e g o

M i l a n ó w e k ,  u l .  R y n e k  2 5

W ykonuje ubiory męskie z własnych i powierzonych
materiałów.

R o b o ta  p ie r w s z o r z ę d n a .____________________ Ceny n isk ie .

Sklei> “ sss w- Wacław Braiarek
u l .  R y n a k  3 5

p o l e c a :  wszelkie w yroby żelazne, galanterię, naczynia
kuchenne, okucia budowlane, druty, dykty, narzędzia sto­

larskie oraz artykuły elektrotechniczne.

S P R Z E D A 2  M I Ę S A  i W Ę G L I N
H e n r y k  S i k o r s k i

M  l a n ó w e k ,  u l .  R y n e k  2 4

mięto w różnych gatunkach oraz wszelkie wędliny

W Y T W Ó R N I A  O K R Y Ć  D A M S K I C H
K O S T I U M Ó W , P Ł A S Z C Z Y ,  F U T E R

P .  P I O T R O W S K I
b, pracownik firmy B. Herse

N i l a n ó w e h ,  d o m  p  K a l h s t e i n a

C h r z e ś c i f a ń s k a  M ?  d B a r n i a

„B A R W A ”
M i l a n ó w e k  R y n e k  2 8

poleca po cenach najniższych a r t y k u ł y  t e c h n i c z n e ,  
m a la rsk ie , m y d la rsk ie  i n o ry m b e rsk ie

H andel w ln n o -k o lo n la  ny  ® A rty k u ły  s p o ż y w c z e

Wacław Drzewfcz pĥ mu... **
Poleca towary kolonialno- spożywcze w gatunkach pierwszorzędnych
Sklep odznaczony listem pochwalnym przez Izbę Przemjsłowo-Handlową

w Warszawie

H a t n d e i  w  i i \ n  o - k o l o m a l n y  
o r a z  s p r z e d a ż  a r t y k u ł ó w  k o l o n i a l n y c h

B o l e s ł a w  S i k o r s k i
■ B l l s u a l s l e f l e t l o  4 2 ,  S e n .  3 R 4 4

Hurt toreb i pa oieru pakowego wyłącznie z firm chrześci­
jańskich. Świeże transporty masła bezpośredn o z mleczarni

Apteka
M g r . S t .  B r .  M a j e r s k i e g o
= ? =  M i l a n ó w e k  u l .  P i e r a r k l e g o  1 0  t e l .  3 1 . 3 2  s s s s

S K L E P  G A L A N T E R Y J N Y
A n to n i M A L IŃ SK I

M i l a n ó w e k ,  u l .  R y n e k  2 3

polece wszelkie galanterie, norym berszczyznę. bieliznę 
męską i damską

S K L E P  R Z E 2 N I C £ Q - W Ę Q L I N I A f t ? K I
T e o - J o r  K U C H A R S K I

M  l a n ó w e k ,  u L  R y n e k  3 5
poleca znane z dobroci w yroby masarskie w ł a s n e g o

w y r o b u

S K L E P  G A L A N T E ftY J N O -Ż E L A Z N Y

». W Y I E Z I N S K I
t t Y N E M  2  5 ,  r e i ,  3 1 . 3 »

poleca po cenach  k on k u ren cy jn ych  w szelkie wyroby żelazn e, 
okucia budow lane, ogrodzen ia . naczyn ia  k u ch enn e, r o w e r y ,  

artykuły  e lek tro tech n iczn e  i radiowe.

A P O L O N I A  S O K O L I K A
Skład farb i artykułów mydlarskich

Ł f im w ż c a  W q g » g q __________

S k l e p  A r t y k u ł ó w  P i ś m i e n n y c h
Z u z a n n a  M I L E W S K A

8 1  W W E K  N r .  J . 5
do lęk a materiały piśmienne zabawki oraz a r t y k u ł y  

.. -----------  k o s m e t y c z n e  Ceny n isk ie  ___

w C I F i  C LU B " M ilanów ek
R E S T A U R A C J A  l K A W I A R N I A

O R K I E S T R A  4  DANCING TOW ARZYSKI 
u l .  U l

Ksęgamia i  sklei nutariałdw o śm emifdi
simł NICHUŁ NSWROC I

M H a n ó w ć k ,  u l .  ^ t ł s u d s ^ ś a g o  3 3
poleca na sezon szkolny książki m aięr;a!v piśmJenng, 
  ■ zabawk Ceny n isk ie  —

z którego pokrywane są koszty na­
prawy ulic, daje rocznie około 28 ty­
sięcy złotych.

Normalny budżet gminy, nieobejmu 
jący szarwarku, zamyka sie w grani- 
ccah 80 tys. zł.. Na przychód składają 

■ się podatki bezpośrednie: lokalowy,
| widowiskowy, od szyldów, psów i t. 
i d., oraz pośrednie —  dodatki od po- 
: datków państwowych. W  wydatkach 
1 większą pozycję (18 tys. zł.) zajmuje 

utrzymanie szkół, z których jedna 
znajduje się we własnym budynku 
gminnym, bezpieczeństwo, obejmują­
ce również opłaty za oświetlenie elek­
tryczne ulic —  około 9 tys. zł. rocz­
nie, opłaty szpitalo mza chorych —  4 
tys. zł., opieka społeczna —  3 tys. zł. 
i t. d. Oddzielny budżet rzeźni gmin­
nej, która przez szereg lat była dzier­
żawiona osobom prywatnym, a obec­
nie prowadzona jest we własnym za­
kresie, wynosi około 12 tys. zł. Rzeź­
nia ta, poza Milanówkiem, obsługuje 
również Brwinów i Helenów. Opłaty 
za ubój wynoszą po 8 zl. od sztuki 
bydła rogatego i zł. 4.50 od świni.

Jeśli chodzi o pracę społeczną, to 
jest ona w Milanówku bardzo rozw- 
nięta. Osiedle.to ma kilkadziesiąt or­
ganizacyj społecznych, jak: Towarzy­
stwo Letniskowe. Polska Macierz 
Szkolna, Koło Miłośników Ogrodow­
nictwa, Ochotniczą Straż Ogniową, 
Sokół, Narodowa Organizacja Ko­
biet, Samopomoc Społeczna Kobiet, 
Związek Detalicznego Kupiectwa 
Chrześcijańskiego. Tow. Gimnazjum, 
Spółdzielnie, a oprócz tego Caritas i 
katolickie organizacje przy parafii, o 
których piszemy dalej.

Skłonności do pracy społecznej są 
bardzo chwalebne, tylko, że w Mila­
nówku, jak z. powyższego wynika, wy 
stępuje przerost organizacyjny, zbyt 
wielkie rozproszkowanie wysiłków, 
które mogłoby być daleko lepiej zu­
żyte, gdyby organizacyj było mniej, a 
za to lepiej zcementowanych i żywot 
niejszych.

Miejscowe gimnazjum koedukacyj­
ne, które istnieje już od 20 lat, iest

mieścił wiernych w czasie nabożeństw 
świątecznych. Nic dziwnego, bowiem 
budowany on był pjrzed przeszło 20 
laty, kiedy Milanówek był jeszcze ma­
łym osiedlem. i od tego czasu nie był 
rozszerzany. Plac pod budowę kościo­
ła pod wezwaniem Św. Jadwigi poda­
rował właściciel majątku Milanówek, 
p. Lasocki. Parafia utworzona została 
w Milanówku 11 lat temu, w r. 1928.

2 lata ternu na posesji kościelnej 
stanął obszerny dom parafialny, po 
połączony z plebanią.

Ks. proboszcz Walenty Zasada, któ 
ry objął parafię w Milanówku przed 
kilku laty, oprowadza nas pc domu 
parafialnym, udzielając informacji.

Na parterze znajduje się obszerna 
salka na zebrania stowarzyszeń kato­
lickich, biuro parafialne, mieskanie 
ks. wikarego, mieszkanie organisty, 
a na piętrze gabinet i mieszkanie ks. 
proboszcza. Cały dom stoi na piwni­
cach oraz posiada wszelkie nowoczes­
ne urądzenia Jedną z więksych sute­
ren ks proboszcz zamierza przezna- 
cyć na swalnię Caritasu, miescąeą się 
dotychcas w wynajętym lokalu.

Dom parafialny wniesiony zastał 
kosztem 50 tys. zł. Do spłacenia d o z o -  
stało jeszcze około 5 tys. zl. Na fun­
dusz budowy7 złożyły się ofiary para­
fian, wpływy z tacek kościeln.ych oraz 
dochody z imprez.

Ks. proboszcz, zaznacza, że dużo 
pomoduą przy budowie była p. inż. 
Szaniawska, która bezinteresownie o- 
fiarowała fachową wspłpracę. Wydat 
nie pomogio również ks. proboszczo­
wi, szczególnie przy organizowaniu 
imprez i zbiórek, Katolickie Stowa­
rzyszenie Kobiet, które jest najlicz­
niejszą i najrzynniejszą organizacją, 
pracującą pod przewodnictwem p. 
Kolskiej. Z pośród ofiarodawców ks. 
proboszcz w pierwszym rzędzie wy­
mienia p. p. adw. Żeromskiego i Wa- 
traszłwskich.

Miejscowy Caritas, w którego pra­
cach najeży.mtejszy udział biorą p. p.: 
Wolicka Maria, Światłowska, Przy -

w : asn oś c i a s  ta tu to we go Tow. Gim- ! f ^ w s k i ,  prowadzi ochronkę dla 70 
nazjum. Ma ono ogółem 400 uczn"v- i QZIf ! ’ ^ p o m a g a  biednych, oraz pra­
nie tylko 7. Milanówka, ale i z Bfwi- j waf zJ - ™ n .e .
now, Podkowy Leśnej, Pruszkowa. L  Jauo jedną z większy^ bolączek, 
Tow. to prowadzi również szkolę po- I ■ P a s z c z  wymierna brak cmentą 
wszechna. Opłaty w gimnazjum wy- rza 'v. M ila n o w i Zabiegając w  tej 
noszą 40 zł. miesięcznic, a w liceum i proboszcz dotarł aa do
65 zl. Mimo to jennak, dotychczas nie 1 Ministerstwa Spraw Wewnętrznych,
ma własnego budynku szkolnego, a 
uczelnia rozrzucona jest w trzech bu­
dynkach wynajętych. Dopiero ostatnio 
nabyty został plac i powołano nową 
spółdzielnię p. n. „Dorn Szkolny", któ 
ry ma realizować budowę.

Komunikacje rżę stolicą Milanówek 
ma dobrą, co dla jego mieszkańców, 
z których większa część pracuje w 
Warszawie, ma duże znaczenie. Op­
rócz szerokotorowej kolei państwo­
wej, przed 2 laty Milanówek uzyskał 
drugi środek komunikacji - -  elektry­
czną kolejko dojazdową, dzięki wybu 
dawaniu bocznej linii ż Podkowy Le­
śnej.

Mieszkańcy Milanówka wysuwają 
pod adresem Dyrekcji Kolejowej de­
zyderat, w sprawie uporządkowania 
stacji, wybudowania tunelu. Kupcy 
zaś proszą o to, by zawczasu było 
wiadomo, w którym miejscu będzie 
tunel. Dla wielu z nich jest to o tyle 
ważne, żeywówczas mogą odpowied­
nio dobrać sobie punkt do handlu.

Pożądane jest również, by zt stacji 
kolei szerokotorowej było przejście 1 
prostą, najkrótszą, drogą do kolejki' 
elektrycznej.

Pod adresem tej ostatniej wysuwa­
ne są znów. życzenia, w sprawie na­
prawy, pogłębienia, hamulców przy 
zwrotnicy, by nie skrzypiały, jak do­
tychczas.

Zaznaczyć należy, że Milanówek 
jest nawskroś polskim osiedlem. Ży­
dów nie ma tu prawie wcale. Należą 
do nich wszystkiego 2, c.zy 3 domy i 
jeden sklep z materiałami budowla­
nymi.

KOŚCIÓŁ

które ma wydać ostateczną decyzję.
Wobec konieczności rozbudowy 

kościoła, vt najbliższym czasie ma być 
podjęta zbiórka na ten cel.

POMNIK CHRYSTUSA KRÓLA.

Milanówek ma ładny kościółek. 
:byt szczupły jednak to na, by po-

Z inicjatywy znanych z ofiarności 
i pracy społecznej p. p. Władysła- 
\vows.tw;t Tomaszarskich w Milanów­
ku stanie | pomnik Chrystusa Króla..

Plac pod pomnik ua skwerku przy 
zbiegu ulic: Marszałkowska, Piłsud­
skiego i Krasińskiego ofiarowali ś. p. 
Jadwiga i M'chat Lasoccy, a potwier­
dzili to spadkobiercy.: Leon. Lucyna i 
Helena.

Pomnik zaś  ̂własnym sumptem 
fundują p. p.: Władysława i Włady­
sław Tomaszewscy.

W  dniu 15 sierpnia odbyła się pod 
niosła uroczystość poświęcenia tere­
nu i fundamentów ped budowę.

Idea wzniesienia tego pomnika za­
wiera w sobie 2 pierwiastki: religijny 
i patriotyczny, jest on bowiem po­
myślany, jako pomnik Chrystusa - 
Króla ' pomnik na cześć poległych w 
obronie Ojczyzny. Niedaleko od. miej­
sca, ŵ  którym stanie pomnik, znaj- 
dują się mogiły bohaterów, którzy od 
dali swe życie dla Polski.

Według opracowanego już projek­
tu. pomnik będzie mieć 4 metry wy­
sokości (2 metry cokół z piaskowca i 

i 2 metry figura)
D. Sienslr

Jak prasuje kupc?
w  M ila n ó w k u

W  Milanówku w r. 1935 założony 
zoslal /wiązek Detalicznego Kupiec­
twa Chrześcijańskiego, którego za-

W O B T C  N A W A Ł U  M A T E R IA ­
ŁU ^ f o r m a c y j n e g o  w  d z i ­
s i e j s z y m  N U M E R Z E , N IE  Z A ­
M IE S Z C Z A M Y  O D C IN K A  S E N ­
S A C Y J N E J  P O W IE ŚC I „Z A C Z Ę ­
ŁO  SIĘ N A  VIA  V T R G IN IA “ . K O ­
L E J N Y  O D C IN E K  U K A Ż E  SIĘ W  
N U M E R ZE  C Z W A R T K O W Y M .

rząd stanowią pp.: prezes —  Inkde 
man Jan. vice-prezes —  Bolesław Si 
korski, sekretarz —  Wacław Drw 
wicz, skarbnik —  Dobrowolski Ed 
ward. Prezesem honorowym jest na 
starsz.y w Milanówku kupiec, p. Kaik 
stein.

Jak informuje nas prezes InMel 
nian, w Milanówku jest okoto 80 pl; 
cówek handlowych. Są to wszystk 
placówki chrześcijańskie, z wyją' 
kiem jednej żydowskiej finny budo 
wlanej ,,Drzewabud”, która dawnie

(D okoncrenie na str. 5 -e j)
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B e r l i n  p r ó b c e  m c l o d  „ s u « l  e e k i e !  I » “

M n ie js z o ś ć  n ie m ie c k a  w  P o ls c e
fe s t  in s p ir o w a n a  z  z a g r a n i c y

Równocześnie ze złożeniem memo­
riału przez Rząd Niem -cki w For- 
e.go Office w Londynie w sprawie 
położenia Niemców w Polsce, zło­

żyli przjwodc,y mniejszości niemiec­
kiej w Polsce obszerne memoriały 
Panu Prenjięrowi.

MeRJfifały te zawieraj* wykaz

I C Y F R Y
Wedle spisu ludności z roku 1931 

Polska liczy 741.000 obywateli a^odr- 
i w ości niemieckiej. 7, liczby te i na 3 
i wojewoaztwa zachodnie (Poznańskie 
| Pomorze i Śląsk) przypada 389.000 
i Niemców.

aęĄt '***! - ^ J b s ł  ł t o r i i *element nąpływpwy, a nie autochtu-

Z O E N A S K O W A M E
CELE

Równoczesnośc poruszenia tej spra 
wy na forum wewnętrznym i zagra­
nicznym i towarzyszące mu głosy pra 
sy niemieckiej podkreślają raz jesz-

niczny. Żyją oni w drobnych skupie 
niach, nie stanowiąc nigdzie zw; rtej 
Trupy. W Pojsce ńie ma ani jednego 

' powiatu, ani jeunej gpntiy któraby 
byja jedąolirie niemiecka.

W  dziedzinie organizacyjnej Niem 
cy posiadają możność wszechstronne­
go rozwoju w ramach obowiązują­
cych wszystkich objwąteli R. P. 
ustaw, opartych o Konetytncję pol­

ezę w sposób njezbity, zwłaszcza w 
chwili obecnej właściwe podłoże in 
tere-owania się D-zez rząd Nie- I ską. Sieć orgńnizacy^ nifcińieckTch "ó- 
mięrki mnmjszoscią niemiecką w bejmuje niemal wszystkich Niemcu* 

,, f ^- . w Polsce. Organizacje niemieckie, po
Jest ono i.enlyczne z zamtereso- lityczne, kulturalne i gospodarcze li- 

waniem się Rzeszy innymi grupami cze ogółem 250.IMU członków, 
nieraieck mi poza granicami Rzeszy i W  dziedzinie szkolnej panuje stan 
z tvro, te poruszenie zagadnienia jr ia w a ln ia ję cy  całkow icie potrzeby 
Niemców w Polsce, jest o tyle trud- ludności niemieckiej w Polsce; lud­
niejsze. iż mniejszość ta nie nadaje 
nie tylko żadnemu województwu czy 
powiatowi, ale hawet żadnej gminie 
fizioiiomit czysto niemieckiej. Stąd 
zrozumiałe usiłowania propagandy 
niemieckiej, by przez wyliczanie 
okFtywd“  wywołać wrażenie, że w 
Polsce żyje jakaś jednolita zwarta 
grupa mniejszościowa.

Z drugiej strony jest rzeczą cha­
rakterystyczną, żc rzekome krzywdy 
dotyczą niemal wyłącznie Niemców, 
zamieszkałych w województwach za­
chodnich, cc na całą sprawę, rzura 
w obecnej chwili specjalne światło

Należy nodkreślić, że z chwilą zwy 
cięstws w Rzeszy ruchu naroeowo- 
soejalisjyrznego, więzy łączące cen­
tra działania Niemców w Polsce z

ność ta posiądą 597 szkól powszech­
nych, 19 szkół średnich, w których 
pobiera naukę w języku ojczystym 
ogółem 64.00C dzieci niemieckich, 
tak. że gros dzieci niemieckich w 
Polsre korzysta z własnych szkół.

W  dziedzinie religijnej mają Niem 
cy polscy również całkowitą swobo­
dę, posiadasz oni 320 własnych pa­
storów, wsrod nich obywateli Rzeszy 
niemieckiej.

S W O B O D A  R O Z W G JU  
G O S P O M R c I k t i O

W dziedzinie gospodarczej koloni­
ści niemieccy dyspunują całą siecią 
własnych irgamzecyj, posiadają 88!" 
spółdzielni z liczba członków 57 000 
posiadają wiasne organizacje rolni-

nej przez organizacje niemieckie 
akcji werbunkowej jest nielegalna 
ucieczka Niemców do Rzeszy, będąca 
rezultatem następujących złożeń: 

a) dostarczenia rąk roboczych do 
i fortyfikacyjnych w

(64,000.000 z ł . ) ; nawet przywódcy 
niemieccy (m . i. dr. Swart) stwier­
dzili w r. 1938 fakt dobrobytu mate­
rialnego ludności niemieckiej w 
Polsce.

Mniejszość niemiecka w Polsce ma robót polsyich
ze strony polskiej ułatwione warunki Rzeszy,
rozwoju życia gospodarczego, czego b) wytworzenia legendy o maso-
dowodzi fakt, iż spółdzielnie niemiec wym uchodźtwie Niemców z Poiski
kie korzystąją równie? z ktientpw i | wywołapyui prześladowaniami i wy-
dostawców narodowości polskiej w korzystania - tego rzekomego faktu,
liczbie około 10.0n0. | jako atutu propagandowego wzorem

IV 8 województwach zachodnich akcji podjętej w okresie sprawy su- 
Nicjpcy po«i~.dają dotychczas 830.000 deckiej.
ha ziemi, i tak ' j Wzrost prow okacj jnyeh wjotąpidr

W ojew. Poznan Niemcy stanów ią- członków nniejs&cśri niemieckiej

Z y u l i w o ś ć  D a n ii  i S z w e c ji
dla  r y b a k ó w  polskich

rzecią Rzesza, stały się daleko in- j cze (20.000 czł.), oraz wlasnć orgnai-
p n q i 7 u , 'I U (  C T n  n r r lt i '/ '  ś  _ •  —____ * _  i     °(ensywniejsze, gdyż mniejszość nie 

niecka w Polsce, w założeniach Ber­
lina ma służyć pewnym określonym 
planom politycznym.

/arje zawndowe. Spółdzielczość nie­
miecka w Polsce wykazuje wzrost 
wkładów pieniężnych ( 4 9 .0 0 0 .6 0 0  z ł; 
i w-zrost obrotów towarowych

""SE R A D I O
CZWARTEK 31. 8.ŚRODA, 30. 8.

*30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze . 
jGirrmąstyka. 6.50 Muzyka (płyty). „Kiedy ranne wstają zorze".

.J45 Iviuzyką. pti'Ły)..i8.15 635 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (ptyty). 
-r polskie Tatr f-90 Pziennik. 7.15 Wywiad z uczfestnl-
t  pogadanka turystyczna. kiem 1 Kompanii Kadmiupi ton
Sr»i tnmcti-oono

Wsi
2.25 Wiadomości turystyczne.

11_57 Hejnał. 12.03 Audycja południowa,
14.45 .Wszystkiego po lroc.hu" — audycia ka sportowa, 
dla dzieci. 15.15 Muzyka popularna.
15-45 Wiadomości gospodarcze 16 00 
Dziennik. 16.10 Pogadanka aktualna.
16.20 f.Z zapomnianych naszych pieśni"
*— ■ ąudycja w opracowaniu dr. Poźnia

KądS-oww. 7.23 M.y&ka 
CpJyty); 7.50 Muzyka 1 poranny-'\v "wyko­
naniu orkiestry wojskowej. 8.20 Pogadan

kf. Wykonawcy: J. Cybinska — sopran, 
A. Wolak — baryton. 16.45 Zycie wszech 
świata — odczyt, wygi prof. Gadomski 
1740 Muzyką z „Cafe Paradis’
Muzyk* baletowa w wykonaniu 
stry Symfonicznej P. R. pod dyr. Fitel- 

ers*. SJowo wstępne Głowackiego, 19.00 
1  . ^ cu 2iadł gruszkę?" — żart siu- 
ń S  I  J£Zefa ;zyścieckiegc 19.30

7. ku nirmir 29 15 Wiadomość, w ję- 
M.40 D7mYniCk ' Sno,',Mo AudvClu « “ wsi- 
p.nowski w wykonami/ u ‘ ° n|e[ t Cl1,° ' 
21 40 Książkę van L oÓ na  Dziele h ‘
cia mórz" — omówi dr J , ^“ P^y-
Koncert rozrywkowy < PNk' I. ^ o o ' ' DzTe°n

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 „Z zapomnianych 

pmśni“ 
ił.łS ?,vcie 

Gadomski.
1S.OO Muzyka baletowa —

Syąif. I’ R.
ts.oo ..Kto ojcu zjadł cruęzkc?-- _  

sra H S.-tumpka 
21.40 P kJiążfe ran Leon* „Dzieje 

zdnbyrla 0101 i "  — Sumiński

Baszy eh 

wsztchś wiata — prof.

Ork.

11.37 He,inW. 12.03 Audycja południo­
wa. 14.45 Dworek w Zagorzu -  popa- 
dni.ka dla młodzieży. 15.00 Muzyka po­
pularno w wykonaniu Orkiestry" Kozgio- 
śni Wileńskiej. 15.45 Wiadomości sospo- 
darcze. 16.00 Dziennik. 16.10 Pogadanka 
aktualna. 16.20 Pieśni ludowe w opraco­
waniu Grabowskiego. 16.45 ..Świadkowie 

13.00 oawnej chwały" — reportaż z muzeów 
Orkie- w opracowaniu mjr. dypi. Dziewanow­

skiego i kpt. dypl. J. Podoskiego. 17,00 
Muzyka do tańca (płyty). 18.00 Kwarte­
ty Beethovena (płyty). 13.42 Ludwik van 
Reethovcn (płyty) J9.u0 Józef Conrad: 
..Trernoiino" — rozdział ze „Zwierciadła 
morza- w przekładzie Zasuń-kiej. (9.20 
Koncert rozrywkowy ze Studia I-. K. 
20.30 Audycja dla si. 2i oport. 21.05 Mi 
matury skrzypcowe w wykonaniu w. 
Niemczyka. 21.30 Larum w obozie" — 
montaż słuchowiskowy. 22.00 Pieśni i arie 
angielskie w wykonaniu Bandrowskiej - 
Turskiej. 22.30 Koncert Orkiestry Filhar­
monii Nowojorskiej (płyty). 23 00 Dzien­
nik. 23.15 Koncert kameralny muzyki poi 
skiej. Wykonawcy: Adamska — wiolon­
czela, Szaniatulska — fortpian, Tawrosze 
wicz — skrzypce.

WARSZAWA II
13 00 Muzyka Jekka -płyty). 14.00 Parę 

informacji. 5pot» 14.15 SoPsci z nrkie- 
strę (płyty). 15.00 Recital śpiewaczy Wi­
towskiej - Kamińsku-; 15.30 Muzyka n- 
biadową (piyty). 16.30 Wnice "a  ln-stru- 
mentąch solowych 1 płyty). (7 00 Zycie 
kulturalne stolicy. 17.25 R, Glier: Kwar­
tet smyczkowy A-dur op. 2. 21J)5 Giu­
seppe Bccce (Płyty). 21.J5 „Niesamowity 
gość“ — nowela Otwinowskiego. 21.30 
Nowe nefrąpia płytowe utworów Czaj-

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e

« « Z0 ńTanec7-ne pieśni ludowe. 
r ™ L ’ t dawnej chwały"—

* Wzeów- -Kwari et Beeihoyena*
Wielki,-19.00 -—  włóczęgi morskie1':

2^ r p ? e L T i ^ f T ^ a - -
wa fiandrpw#ka -Vu7ska “
23 15 Kojcert kameiam^mmzyki poi-

WtiR^ZAWA 11
13.00 Muzyka lekka (płyty) 14 nn 

informacji Sport 1.4.J6 Antoni 
II Symfonia d-mol] (płyty). 15.00 Recital 
fort epiaiłe,wy Horodyskiego. 1* gy M]]

Nowe nagrąnią płytowe utworów Czaj- obiadowy (plj-ty). I6.30 ob ra„, ~
kowaifiegp. Muzyka skandynawKka życzne (płyiy). 17.35 Nowe nr-irmu
(płyty), 23-9(1 Muzyka do tańca (płyty) HeIfetza (płyty). ?f.05 Georg OerSiwu^

STACJE KRÓTKOFALOWE Błękitna rapsodia 81,15 „WilSon —  laure
Kr. fal. A. at na®r° dy Nobla" - -  Odczyt dr. NLknay

0.Ó5 „Nie masz oana nad ułan*" _  ze- rów scenirśjSfat?-^6, ! ^ 7̂ 0 1̂16 do utw°-
spól Rachon.a 0.45 Dr.enrik 1 ■» Melo- S v S ™ , ' «  Vkonawcy: Orkie-
die ludowe. 1.25 ..Chleb 'na kamienmr -  nych - *  n'l..d° dworów scenicz
fragment z Morc-.nke. 2.1* Zaspo, i.urroo-

CJub-

cy 9 ir o c  ludnościi posiadają 25 proc. 
wielkiej własności.

W ojew. Pom orze: Niemcy stano­
wiący 9,8 proc. ludn. posiadają 40 
pruc. wielkiej własności.

Wojew, Śląsk: Niemcy stanowiący 
7 proc-, ludności posiadają 87 proc. 
wielkiej własności.

SZE R O K IE
U P R A ^ H E E K ? A

Co więcej, Niemcy w Polsce, nie 
mogąc wyhrać, wobec rozproszenia 
ludności niemieckiej w tereni i no 
skutek swej -małej liczebności włas­
nych przedstawicieli parlamentar­
nych, otrzymali ich w> urodzę Domi­
nacji przez Pana Prezydenta R. P 
Fakt ten świadczy aż nazbyt wyraź­
nie o traktowaniu żywiołu niemieckie 
go w Polsce na zasadach całkowitego 
równouprawnienia i bezwzględnej 
sprattiecUiwpści. Podobnie, jak czyn­
niki rządowe, tak również i społeczeń 
stwo polskie odnosi się do mniejszo­
ści niemieckiej z całkowitą objektyw 
nością i tolerancją.

P R O P A G A N D A
Pomimo to, specjalna agencja ną 

gruncie Polski funkcjonująca p. u. 
„Deutscher Pressedierist. aus Polen" 
stare śię o to aby prasa niemiecka 
i zagraniczna była zasilana możliwie 
dużą ilością t. ?w. ,,krzywd”  niejnier 
kich. Oczywiście oneruje się metodą 
szerokich uogólnień, odpowiedniego 
wyolbrzymiania drobnych faktów, 
przemilczania wszystkiego, copy ten 
nustrój „krzywdy”  mogie osłabić.

Są przy tym okresy, gdy nasilenie 
tej swoistej propagandy gwałtownie 
wzrasta. Tak było w ostatnich mie­
siącach 1938 roku, oraz tak jest i w 
t  półroczu 1939 roku. Dla uważnego 
obscrwątorE nie ma w tyn. nic dziw 
nego. fslm ęje przecież ścisła kęrełjl- 
tywność ąikcji propagandowej mniej- 
szóści niemieckiej w Pęlsce z tempe­
raturą stosunków dyplomatycznych 
Polski i Rzeszy.

K A - T C H K S E K S E  
Z  Z E W W Ą T R Z

Nad całokształtem bowiem życia 
Nieniców w Polspe zaciężyła działal­
ność polityczna. Po przewrocie hit­
lerowskim nastąpiły w obozie nie­
mieckim dość daleko idące tarcia, w 
szczególności pomiędzy ..młodymi” 
reprezentowanymi przez „jungdeut- 
-che Partci”  i „starym i”  zgrupow a­
nymi w „Deutsche Vertinigung’\ 
Tarcia te raz jeszcze wykazały, jak 
dalece postawa tej mniejszości uza­
leżniona jest od czynnika dyspozy­
cyjnego, leżącego poza granicami
Rzeczypospolitej.

Tą inspirarją zewnątrz naieży tłu- 
maczy : fakt ze przywódcy mniejszo­
ści niemieckiej uznają w swej dzia­
łalności tylko jeden jedyny motyw 
„krzyw dy" i stale i systematycznie 
sugerują Niemcom w Polsce, iż pod 
legają dyskryminacji, klora w rze­
czywistości nie istnieje.

P R O W O K A C JE
N IEM IECK IE

Zamierzone przez ośrodki dyspo­
zycyjne niemieckie stwarzanie przez 
poszczególnych członków mniejszości 
niemieckiej karalnych stanów fak­
tycznych, które ze względu nn prawo 
rządność i bezpieczeństwo państwa

(lżenie Narodu i Państwa, rozszerza-

D o porta rybackiego we W ład y  
sław ow ie przybył z połow ów  da­
lekom orskich na hom ary kuter 
„Jastarnia 6 “ pod dowództw em  
rybaka A . K ookiego z Jastarni. 
N a kutrze przybył kierow nik w y ­
praw y połow ów  dalekom orskich  
p. Zborow ski, który podkreśla  
ogrom nie życzliw o nastawienie  
D uńczyków  i Szw edów  dla Pol- 

' ski.I
W  Skagen polską flotyllę ry­

backą odwiedził poseł szwedzki w  
Londynie p. H am itton, baw iący  
na w yw czasach w Danii, oraz lek­
tor Uniw ersytetu W arszaw skiego  
D u n czyk  p. Visti, rodem  ze Ska­
gen.

Z  m iasta A alborg odległego o 
104 km . od Skagen przybyła pod 
przew odnictw em  p. Kubickiego  
w ycieczka P olaków  zam ieszka­

łych  w D anii. D uńczycy żegna ;ąc 
się z naszym i rybakam i życzyli 
Polsce szczerze zw ycięstw a W 
ew entualnym  konflikcie.

Upór rodziców
pr?yu y n ą  srmaref

Z jeziora Plissa w ydobyto dzis 
zw łoki 27-letniego Józefa Humie-. 
nika oraz 19-letniej Z o fi; Mora- 
czew skiej, m ieszkańców  kolonij 
Łuck Noczarski~pow  postaw skie- 
go.

H um icnnik trzym ał M oraczewską  
w objęciach zaś ciała ich były' zWią 
zane sznurem.

Ustalono, że odebrali oni sobie 
życie, rzucając się do jeziora, po­
niew aż rodzice nie chcieli zgodzić 
się na ich m ałżeństwo.

■HP

W A W E R - A N I
R a d o s n a  p r z y s z ł o ś ć  d l a  n a b y w c ó w  t a n i e j  p a r c e l i  i v i i i a n o w 3 k f e j

Wśród pięknych lasów, w suchym położeniu piękne leśne parcele willowe. 3fi pociągów z Dworca Głównego. 
Tramwaje 23, 24. Autobus vxł Gocławka do Wawra - Anina, .Dogodne warunki nabyciu. Akty natychmiast 

Z A R Z Ą D  GŁÓW NY D o B R  W IL L  A N O W S K IC H , M arszałkow ska 94 m. 18. 
tel. 844-5S g . 9— 15 i 17— 19.

nie fałszywych i defetystycznych wia 
domości, nadużywanie broni, groma- ] 
dzenie bilonu; napaści na policję i 
władze adąi nistracyjne itp.) oraz 
częste wypadki agresji fizycznej w 
stosunku do'ludności polskiej.

U M IA R  ń NC jN E  
N E R W Y

Powyższy stan faktyczny pociąga 
za sobą zrozumiałą reakcję -połeczną 
stwa, które dotychczas żyło w dobro- 
sąsiedzikch stosunkach z poszczegól­
nymi członkami minejgzoścj niemiec­
kiej i uzasadnioną przepisami praw­
nymi reakcję władz.

Mimo usiłowań ze strony ośrodków 
dyspozycyjnych niemieckich wywija • 
nia sudetyzacjj niemieckiego oćjcinłca 
mniejszościowego w Polsce, pfussie 
v. ład/ e administracyjne 
całko wicy umiar i selne

lak pracuia fejstśf
W  M lenie d. ku

( D o k o n c z - e . i i e  z s  s t r .  4 * e j )
należała do Polaka, p. Jarosza, który 
ku oburzeniu społeczeństwa .polskie­
go, sprzedał ją żydowi Baumowi.

Z rozmów z innymi kupcami dowia 
dujemy się, że starym zwyczajem ży 
dow skim, „Drzcwobud” podobno ban­
krutuje „oficjalnie” , t. zn. dla urzędu 
skarbowego i dostawców... Ale właści 
ciel nabył już inny plac, niestety, od 
Polaka, p. Antoniego Jabłońskiego i 
tam zamierza w dalszym ciągu pro-

  wadzić interes, tylko już pod inną
zachowują finną! 

nerwy (nie Kupcy polscy w Milanówku repre
zanotowano dotychczas ani iednego żartują różne branże, a więc jest tu 
wypadku użycia broni palnej przez szereg sklepów kolonialno - spożyw- 
organy bezpieczeństwa publicznego), czych, wśród których w pierwszym 

Państwo Polskie a tytułu swej su- rzędzie wymienić należy znany nie 
werenności nie uważa aa możliwe do- w Milanówku, ale i *’ Warsza-
piiścić, by na jego terytorium toza• wie. handel winno -  koh malny z po-
gitowane jednostki czy drobne grupy, kojami gościnnymi .p, KąLkireinm Są .----- *--■
nadużywane jako instrument eltspan- w Milanówku 4 sklepy galańteryjiło- nirdsidle óą. kąplknięte, zyc 
sji politycznej -4tioęły t3 .~ 2 z żdastweTiij 3 z niate- <lzis»>u liśiidiują D€z^varnie.
mać obiiwią?ująct wszystkich obywa piśntiennj-mj, kilka 1 opalo- K ™ .-v

członków w Banku Spółek Zarobko­
wych. Kredyty kupieckie, dawniej 
większe, obecnie wynoszą przeciętnie 
l.OOu zl. Spłata następuje w ciągu 2 
lat w intndi półrocznych.

Kupcy, polscy w MManówku złożył: 
(i.OOO zł. na Pożyczkę Przeci-.iPtniczą.

Z ' bolączek wymienić należy to, że 
gdy -v Milanówku sklepy polskie w 

dzi w Gro-

teli przepisy prawne.
Stąd zrozumiała konieczność re­

presji kąruej i administracyjnej, a 
równocześnie troską władz polskich 
o właściwą proporcję represji i ich 
ograniczenie do jednostek nie zaś roz 
szerzanie na grupę narodowościową 
niemiecką riezaangażowanyą jako 
całość.

Najwytworniejszy teair
W a r s z a w y

W  pierwszych dniach września na­
stąpi otwąrcie najbardziej luksusowe­
go teatrzyku w Warszawie p. u. 
„Figaro“ .

Fryderyk Jaro6y. najlepszy znawca 
teatru rewiowego w Polsce, staje ną 
czele „l;lgara“ , mając do dyspozycji 
wspaniały zespól aktorski z Milą Ka- 
mińską i Michałem Zniczem na czele.

„Figaro“  mieścić się będzie w wy­
twornej i luksusowej sali teatralnej, 
przy ul. Marszałkowskiej Nr. 8 , wy­
posażonej w nąjbardziej nowoczesne 
zarządzenia techniczne. Trzy sceny, 
pozwolą osiągnąć nieznane dotych­
czas tempo przedstawienia, zaś spe­
cjalne instalacje świetlne —  na nie­
spotykane w Polsce efekty świetlne. 
„Figaro*1 wyposażony inst w wygod­
ne miękkie fotele angielskie od pierw­
szego do ostatniego rzęd” , zaś jedy­
ne w Warszawie ekshanstory, które 

. pompują ną widownię świeże i chłod­
nie mogą pozostać bez reakcji karnej, | ue powielrze, wykluczają całkowicie 
przejawia się na całym szeregu o d - .upaf j duszność.
cinkou, | Frogram otwarcia teatru „Fig?ra‘‘

1) Wynikiem specjalnie prowadro- z.mnwiada sie rewelacyjnie.

■wych, 1 budowlany, apteka, 2 skład 
apteczne, 3 mydlarnie, 2 restauracje 
cukiernie, ż których wyróżnia się jr- 
kością towaru i dobrą obsługą „Sza­
rotką” , 3 sklepy z obuwiem, 3 krawiec 
kie zakłady, kilka sklepów rzeźniczo-i 
wędliniarskich. 3 piekarnie.

Brak natomiast w Milanówku ze­
garmistrza, :ząpnika, większego za­
kładu fotograficznego. Brak również 
pensjonatów i hoteli, oraz przydałby 
się większy i lepiej prowadzony kio- 
teatr.

Związek Detalicznego Kupiectwa 
Chrześcijańskiego wy jed naje za po-

Kupcy milanowscy skarżą się rów­
nież na to, że zatrudnieni w Warsza­
wie mieszkańcy Milanówka sprowa­
dzają wieie artykułów z Warszawy, 
chociaż mogą je otrzymać na miejscu 
w tej samei jakości i cenie. Jeśli się 
chce, ł»r w Milanówku były sklepy, 
dobrze'zaopatrzone we wszelkie arty­
kuły. nie trzeba ich Winijac i utrud­
niać im egzystencji.

Ważne jest również wyrugowamc 
żydowskich furmanek przy przewozie 
towarów, co tym bardziej powinno 
nastąpić, że Związek Kupiecki orga­
nizuje wspólne zakupy, a przecież ss 
tacy Polacy, którzy posiadają środk:

d. s.średnictwem centrali pożyczki dia transportowe

Elektryfikację Milanówka przeprowadza
spćidzieMa J i m  sobie

stia Syrnfonicrna do utworów

t s s n  2um i ® »» «rswr r & -

W la d o m o s c i

-X Q X -

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSMfp
O E U I A  P IE H IE źN A
Dewizy Amsterdam 287.40; Rmk- 

selą, 80 50: Londyn 28.3o Mediolan 
27|06- Nowy Jor! 5.32 , 3 /8 ; Noyyy 
Jork (kabel) 5.32 i pół; Faryż 13.34;

P°zyczki: 3 proc. prem. 1 nwest. j 
em. 70.00, II em. 69.00; dolarówka 
35jQ)j, 4 proc. konsolidacyjna (więk­
sza) fil.25 (drubne) 60.50; 4 i pół proc. 
wewn. pąństw. 60.50; 5 proc. kolejo­
wa konwersyjna 61.00 (drobne) 
oO.OO; 5 proc. konwersyjna 63.00 (po 
100) 62,QQ (drobne) 60.00.

Listy zastawne: 4 i pół proc. ziem- 
■pkie ser?R Y  5O.J0O to.50 -  49.75; 
■) proc. Warszawy 58.00; 5 i pól proc 

(13S6 ’ •) 54 OO -  53.00 -  
;4-Q0; 5 prop, W a rsza w  (1933 r.) 
■35.50 (po j.OOo) 55.50; 5 proc. W a r- 
•̂ zawy (1936 r.) 53.50 —  54.00 (po 
1100) 54.00; (i piroc obisg. Tomasz.

fabr. sztucz. jedw. 86.00 
- Ak,Ĉ b Ban,k Pdlski 1<|2 .0P (imien- 

!l l f ) i  Warey- Tow. Fabr. Cu­
kru 34.00; Wegiel 28.50; Lilpop 75.50 
Ostrowiec 76.00; Starachowice 39 .0 0 ; 
HaąerbUóch 50.50

g i e ł d a  z b o ż o w a
Pszenica jednolita 2C 73 — 21,50; 

żyto 1 2 . 5 0  13.66; jęczm ień Ig.Oo
—  16 50: ow ies J6.00 -  16.50; wyka 
ozima 80.00 — 85.C0; mąka pszepna
gat. ( 36.bO _  39.50, gat. II 29.00   i
30.50; żytnia '  ------

POW IŁKSZENIE PRZYSTANI 
W  JASTARNI.

Wskutek przeyzuc/euia przybrzeżne 
go ruchu pasażerskiego statkami Że­
glugi Polskiej z Helu de Jastarni, ist­
niejąca przystań okazała się niewy­
starczająca. W  tym celu Urząd Mor­
ski wybudował nową część pomostu 
drewnian^gn o szerokości około 6 m. 
i długości 50 m. wraz z ramą odbojo­
wą długości 60 cm. co obecnie umoili 
wia przybijanie i postój jednocześnie 
przyijajmniej 2 statków pasażerskich.

Op rócz tego dla ruchu pojazdów 
mechanicznych przystosowano teren 
portowy przy pawilonie Żeglugi Pol­
skiej, wykonując jezdnie brukowane 
do jazdy -oraz jdac postojowy dla sa­
mochodów. ' ’ 1

PUAK M ĘGLA NIK GROZI
_ Na odbytym spppjalnio w Urzed/ic 

Woj. posiedzeniu ustalono, iż wpraw |

nej sytuacji politycznej uległy pewne 
mu zahamowaniu, ceny jednak utrzy 
mu ją się na poziomie ostatnio noto­
wanym. Związek Gospodarczy Spół­
dzielni Rolniczo - Handlowych płaci 
franco Warsząwa /.a żyto —  13.50 zł., 
a za owies 16.00 zl. Młyny poszukują 
materiału przemiałowego, zwłaszcza . ,
pszenicy. Zaofiarowanie istnieje jed-1 
Jiak niewielkie. Młyny plącą za żyto 
powyżej 13.00 zl., za pszenicę jednoli­
tą 21,25 do 21.50, a. za pszenicę zbie­
raną —  20,75 zl.

ZW YŻK A  CEN PSZENICY  
W ŁIYERpOCLU.

Niepomyślna sytuacja pplityczna i

W  Milanówku dia spraw elektry­
fikacyjnych powołana została jesz­
cze w r. 1925 Spółdzielnia „Sami 
Sobie**.

Działalność spółdzielni nad rozwo­
jem elektryfikacji osiedla najlepiej od 
zwierciadła fnkł, że na pocz.ątku roku 
1926 w Milanówku było zaledwie 100 
odbioreow prądu, a w dniu 31 grud­
nia 1038 r. już 1320!

Informuje nas o tym prezes zarządu 
spółdzielni, p. Marian Swolkień, z lftó 
rym odbyliśmy v/ tych dniach dłuższą 
rozmowę.

-—  A jak długa jest sieć elektrzycz- 
na w Milanówku— zapytujemy preze­
sa Swolkienia?

—  Na dzień 31 grudnia 1938 roku 
długość linii elektrycznych wynosiła 
35 kim- W  r. b. zamierzamy przepro- 
\yk*dzić szereg większych inwrstycyj, 
które posuną znacznie naprzód rozwój 
elektryfikacji naszego osiedla. Projek­
towana jest budowa linii wysokiego 
napięcia 5 KV długości około 900 m„ 
linii niskjego napięcia na przestrzeni 
okolc 5 kim, óraz budowa nowego 
transformatora. Nadto trziba nadmie 
nić, że normalny roczny remont obej­
muje około 8 kim. linii.

Ile kosztuje prąd elektryczny w

—  Dla oświetlenia uic Milanówka 
zainstalowano 16 lamp, rozmieszczo­
nych po całym osiedlu.

W  dalszym toku rozniowyJdowia- 
dujemy się od prezesa Swolkienia,_ że 
spółdzielnia świadczy na cele państ­
wowo - narodowe oraz na lokalne ec­
ie społeczne. .

Do Zarządu Spółdzielni, oprócz, 
prezesa Swolkienia, wchodzą pp.: in­
żynier Stefan Zientarski, jako wice­
prezes, oraz Barcz Oskar, jako skarb­
nik. d. S.

—  Stosujemy taryfę blokowa, przy 
czym ceny nasze w poszczególnych 
blokach są niższe od norm Klektmwni 
Okręgu Warszawskiego. W  I bloku 
abonenci płaca 70 gr. , II bloku 38,5 
gr., w 111 —  2u gr.

—  A jak przedstawia się sprawa
poglnjki o wielkich zakupach pszenir I oświetlenia ulic?
cy dokonanych pfl^ez rząd brytyjski i ' 

rwolnły na giełdzie. z-bn- jfrancuski wyceni 
f/nwnj w Liyejjpfeilu zwj żkę cen 
dwa |v?,nsy im 48 fujitpnh wpgi. 
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W M{hf!dwVu mówią że..*
W  Milanówku mówią, że... czas 

Nirmicc.- naiwyż&?y uporządkować drogę do 
(Spotyka- Podkowy^ Leśnej, by można było  

l> t t o  przejnehoć autem bez obawy u- 
1 ; r -■'biiajJe...

Mówią również w Milanówku, 
1 : - - ; t  zi rmał;'ch przyczyn 

'.--atywa -wystawienia 
' usa ICróła najpoty-

S p ó łd z ie ln ia  
„ N a s z  S k le p ”

w tflflSsnfiwkw
Jedną z lepiej prowadzonych^ pla­

cówek handlowych w 
jest spółdzielnia spożywcza „Na*2 
Sklep*'.

Spółdzielnia ta ma już za "obą  
13 lat działalności, założona bo­
wiem została w r. 39?6 Cłtenków  
spółdzielnia ma 270.

Oprócz sklepu w Milanówku, 
spółdzielnia prowadzi drugi sklep 
w Podkowie Leśnej, zatrudniając I  
osób.

W  Milanówku spółdzielnia naby­
ła plac przy Rynku, na którym  
ma być wkrótce wzniesiony własny 
dom spółdzielczy.

Rozwój swej działalności spół­
dzielnia zawdzięcza zaufaniu ; po­
parciu miejscowego społeczeństw* 
polskiego.

Spółdzielnia zaopatruj* » if dM' 
kowicie w hurtowni vSpołpłł} ‘ w 
Warszawie, od żydów nic nic ku­
puje.

Zarząd Spółdzielni sta/W W a- ,P- 
p : W ładysław Opałło, Jan Jurkie­
wicz i Konstanty Różycki, . .

Podkreślić należy równie*. 
spółdzielnia s-ełdda of1 n® _r — 
narodowe i spcteczn^ W  r  b .s p ó ł­
dzielnia złożyła 360 zł. I  O N., 800 
zł. na Pożyczkę Przeciwlotniczą, na 
kościół i t. d.
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G r o ż ą c  p r z e l e w e m  k r w i
•  •

r  M m M  f l d a ń s h o  l  P o m n a
C o  z a w i e r a ł y  listy  w y m ie n io n e  z  D a la d ie r e m ?

nej, bez u szczerbku  h onoru , z r e ­
zy gn ow a ć z b lisk o  d w ó ch  m ilio ­
n ów  lu d z i; w idząc ich „m a ltre to ­
w an ych  „tu ż  u sw oich  gran ic".

D L A T E G O  K A N C L E R Z  H IT­

L E R  S T A W IA  Ż Ą D A N IE  P O ­
W R O T U  G D A Ń S K A  I P O M O R Z A  
D O  N IE M IE C  O R A Z  U R E G U L O ­
W A N IA  „M A C E D O Ń S K IC H  STO 
S L N K Ó W ", P A N U JĄ C Y C H  N A

o c e c n le  dop iero  og łoszon o tekst 
listów  w ym ien n y ch  miedzy- kanc.
H itlerem  a prem ierem  fra n cu ­
skim  D a la d ierem ,

L i s t  H i t l e r a
B E R LIN , 28. 8. W  liście  do p re­

m iera D aladier datow an ym  27 h,
01., kan clerz  H itler stw ierdza , że 
naród  n iem ieck i ży w i n ;ew ątp li- 
w ie w  stosunku do sw ego n iedaw  
nego p rzeciw n ik a  fran cu sk iego  

czucia  sym patii i chęć zg od n eg o  
w sp ółżycia , k tóra  karała  m u
Z R E Z Y G N O W A Ć  R A Z  N A  Z A W  L O N D Y N  28. 8, A m basad or A M B A S A D O R  H EN DERSO N  
t'7 E  Z  D W Ó C H  O D W IE C Z N IE  H en derson  o d lec ia ł z lotn iska : W R Ę C Z Y Ł  K A N C L , H IT L E R O W I 
N IE M IE C K IC H  P R O W IN C JI. T o  H eston  do B erlin a  o g odzin ie  17-ej j P ISE M N Ą  O D P O W IE D Ź  R Z Ą D U  
d ob row o ln e  ogran iczen ie  n ie m ie c - sam olotem  lin ii a n g ie lsk ich  „B r i - j  B R Y T Y  JS K IE G O , K T Ó R Ą  U ZU - 
kicn ży c io w y ch  żądań n ie m oże tish  A irw a y s" . W  odp ow iedzi na 
b y ć  jed nak  tłum aczone ja k o  uzna okrzyki dzienn ikarzy  zgrom adze­
nie dyktanda w ersa lsk iego  także na lotn isku , am basador H en-
m  w szystk ich  in nych  odcin kach , d erson  od p ow ied ż ;a ł : „D zięk u ję
D latego  k an clerz  H itler w ysu n ą ł w am , m is ja  m oja  w ym aga dużo

szczęścia "

O D C IN K U  M N IE JSZO ŚC I NIE 
M IE C K IE J W  PO LSC E .

K an clerz  n ie  w id z i ze strony 
n iem ieck ie j żadnej m oż liw ości, b y  
sp ow od ow a ć  P olskę w  rozsądny

sposób do p en ra w y  położenia , 
k tóre  d la  n arodu  i R zeszy n iem iec 
k ie j je s t n ie d o  zniesienia. Fakt, 
że dla tak iego p o w o d u  naród fran  
cuski i n iem ieck i, b y łb y  zm uszo-

A m b . H e n d e r s o n  u  K a n c . H itle r a
doręczył odpowiedź rzędu brytyjskiego

A u d i e n c j a  t r w a ł a  p r z e s z ł o  g o d z i n ę
P E Ł N IŁ  U STN IE.

A u d ien c ja  am b. H endersona u 
kanc. H itlera trw ała  godzin ę i 15 
m inut.

pod  adresem  rządu  p o lsk ieg o  pe­
w ne p rop ozy cje , k tóre  sk łon iły  
Anglię do rozpoczęcia  „d z ik ie j"  
kam panii an tyn iem ieck ie j i udzie 
lenia P o lsce  gw a ra n cji, co  zn ów  
w p ły n ę ło  na n iesłych an e p o d ju ­
dzen ie p rzeciw  N iem com  op in ii w  
P olsce  i w ysu n ięcie  „sza leń czy ch  
d la  p o k o ju  w ręcz  groźn ych  żą ­
dań" .  D la n arodu  n iem ieck iego  
n iem ożliw ym  jest w  ch w ili obec-

P rzed  udaniem  się na lotnisko 
am basad or H en derson  sp ęd ził 4 
god zin y  w rezyd en cji p rem iera  
przy  D ow n in g  S treet 10, oczek u ­
ją c  na ostateczn y  tekst od pow ie­
dzi an g ie lsk ie j dla kan cl. H itlera .

B E R L I, 28. 8 . A M B A S A D O R  
H E N D E R SO N  O P U Ś C IŁ  U R Z Ą D  
K A N C L E R S K I O G O D Z . 23.45.

Prowokacje gdańskie
B e z p r a w n a  r e k w i z y c j a

dwóch pociągów polskich

H E C m  D A N G L A  Szpitalna 7 Najlepsze kolacje 
n a b i a 1 o w e

G D A Ń SK , 28 8 . Senat gdański 
w ydał dziś rozporządzen ie , m ocą 
k tórego  n ie  będą w ypu szczan e po­
c ią g i tow arow e z Gdańska do P o l­
ski i na odw rót p o c ią g i tow arow e, 
idące  z P olsk i tranzytem  przez 
G dańsk do Gdyni będą rekw irow a- 
ne.

W  dn iu  dzisie jszym  p oc ią g , id ą ­
cy z  rudą ze s ta c ji P szczó łk i (H o-

h en ste in ) na teren ie  W oln eg o  M ia 
sta G dańska do Polski został za ­
rekw irow an y. R ów n ież  pociąg , 
id ą ćy  z w ęglem  przez G dańsk do 
G dyni zosta ł za rek w irow a n y  na 
sta c ji w- S op otach .

O bie te rek w izy c je  są ooecn ie  
przedm iotem  in te rw e n c ji K om isa­
rza G eneralnego R. P . w G dańsku.

w a l u t o w e

Zakaz przywozu banknolóic zlotowych 
O g r a n ic z e n ia  w a l u t o w e  w  ob ro cie  p o is k o -g d s ń s k im

P A T d o n o s i: W  dzisie jszym  gdań sk ich  (D A K I) .
Dzienniku U s u w  ukazało się roz- W  m yśl dotychczasowych prze- 
porządzenie min. skarbu, m ające pisów, wypłaty w kraju z rachun- 
na celu przeciw działanie za gra - ków wolnych i kont gdańskich  
niczrr m transakcjom  spekulacyj- (H A K I) nie w ym agały zezwolenia  
nym, dokonywanym ze szkodą poi- kom isji dewizowej. Obecnie wpro- 
skiej gospodarki dewizowej przez ' wadza się przepis, który postana- 
sprowadzanie do kraju przem yco- , wia, że konieczne jest zezwolenie 
nych  zagranicę złotych. ; kom isji dewizowej lak na wypłaty

A żeb y  p o łożyć  k res przem yt o n i  
po lsk ich  p ien iędzy  za g ra n icę , 
rozporządzen ie  to  w p row ad za  za ­
kaz sprow adzan ia  do k ra ju  w sze l­
ką d rogą  po lsk ich  banknotów . 
W y ją tek  stanow i je d y n ie  przepis , 
w edłu g  k tórego  w ruchu  p od róż ­
nych m ożna będzie  p rzyw ozić  z 
sobą  aa podstaw ie  paszportu  za ­
gra n iczn ego  n a jw y że j 40 zł. w p ie ­
n iądzach  p ap ierow ych . P rzyw óz 
W lonu Joot nadal dozw olon y .

P on a d to  w ydane zo s ta ją  za rzą ­
dzen ia  w  sp raw ie  w yw ozu  złotych  
p o lsk ich  do G dańska oraz w  sp ra ­
w ie  dysponow ania w yp łatam i w  
k ra jn  z  rach u n k ów  w oln ych  i kont

z rachunków wolnych, jak i kont 
gdańskich (D A K I ) .

R ów n ocześn ie  zm n ie jszon a  bę­
dzie sum a d ozw olon a  do w yw ozu  
z Polsk i do G dańska p ien iędzy  do 
w ysok ości 20 zł. na g łow ę

W ydanie tych przepisów pozo­
staje w związku z zarządzeniam i

władz W  M. Gdańska, wydanym i 
wbrew obowiązującem u między  
Polską a Gdańskiem stanowi u- 
mownemu, a m ianow icie: zabloko­
wania należności polskich, zaw ie­
szenia transferu polskich należno­
ści oraz szeregu zarządzeń w alu­
towych Banku G dańskiego i gdań­
skich władz dewizowych, utrud­
niających obrót płatniczy z Pol­
ską.

Zarządzenia w ładz polskich nie 
m ają charakteru gospodarczego, 
lecz jedynie ochronny na odcinku 
obrotu płatniczego z Gdański**™ 
w związku z zarządzeniam i Senatu  
i P.anku Gdańskiego.

L i t w a  b ę d z ie
neutralna

KOWNO, 28 ? Cała prasą litew­
ska szeroko omawia ast-atnic wydarzę 
nia na forum polityki międzynarodo­
wej, powstrzymując się jednakże <*i 
szerszych własnych komentarzy.

Dziennik „Lietuvos Żinios” w na­
stępujący sposób formułuje stanowi­
sko Litwy: „Rząd nasz stanowczo za 
deklarował swe stanowisko wobec ja ­
kichkolwiek konfliktów międzynaro­
dowych. I.itwa jest neutralna i neu­
tralności swej, jeśli zostanie ona na­
ruszona, będzie broniła wszelkimi 
posiadanymi środkami” .

B E R LIN , 28 8. N iem ieck ie  B lu  
ro In fo rm a cy jn e  ogłasza następu­
ją cy  k om u n ikat o fic ja ln y : K A N C ­
L E R Z  H ITLE R  P R Z Y J Ą Ł  W  P O ­
N IE D Z IA Ł E K  W IE C Z O R E M  O 
G O D Z . 22.30 W  N O W Y M  U R ZĘ 
D Z IE  K A N C L E R S K IM  W  O B E C ­
N O ŚC I M IN IS T R A  S P R A W  Z A ­
G R A N IC Z N Y ' CH  A O N  R IB B E N - 
T R O P A  B R Y T Y J S K IE G O  A M ­
B A S A D O R A  S IR  N E Y IŁ E  H EN ­
D E R SO N A , P O SE Ł  B R Y T Y JS K I 
W R Ę C Z Y Ł  K A N C L E R Z O W I O- 
Ś W IA B C Z E N IE  R Z Ą D U  B R Y ­
T Y JS K IE G O .

L O N D Y N , 28. 8. Reutei donosi, 
iż jest nieprawdopodobnym , aby 
tekst listu H itlera i odpowiedź 
brytyjska zostały  ogłoszone w 
Londynie przed jutrzejszym  prze­
mówieniem Cham berlaina i H ali- 
faxa w Izbie Gmin i w Izbie Lor­
dów. I-ondyn, jak  się w ydaje, pra­
gnie dać kanclerzowi H itlerow i 
jaknajzupełniejszą możność prze­
studiow ania brytyjskiej odpowie­
dzi prz* d je j ogłoszeniem .

ny w e jść  na drogę n ow e j, ł r w  
w e j w o jn y , jest bardzo  przyk ry .

U s t  D a i a d i e r a
P A R Y Ż , 28 8. W  P aryżu  o g ło ­

szono treść od p ow ied zi prem iera 
D alad ier na ośw iadczen ie  k an cle ­
rza H itlera , z łożon e amb. fra n cu ­
skiem u Cotilond-re.

W  od pow ied zi sw e j p rem ier Da ■ 
lad ier stw ierdza  z n acisk iem , że 
n ikt nie m oże w ątp ić  w  u czucia  
p o k o jo w e  F ran cji, a lc też n ic  u le ­
ga n a jm n ie jsze j w ątp liw ości, że 
F rancja  w iern ie  d och ow a  sw oich  
zobow iązań  vyobec P olsk i. W  ja s ­
nej i szczerej solidarn ości F ran cji 
z P olską nie m a n iczego, co m o­
g łob y  w p ły n ą ć na p o k o jo w e  uczu  
cia F ran cji i co  m o g ło b y  przeszk o  
dzić p ok o jow em u  rozw iązaniu  kry­
zysu  z h on orem  d la  w szystk ich  
pod w arun kiem  jed n ak , że is t­
n ie je  szczera w ola  p ok o ju . W  im ie 
niu F ran cji i je j sojuszników" p re ­
mier F ran cji p rok la m u je  d obrą  
w olę , g w a ra n tu je  za d obrą  w olę  
P olski, sk łon n ej zaw sze do zasto­
sow ania p roced u ry  sw ob od n eg o  
porozum ien ia  m ożliw ego  m ięd zy  
rządam i n a rod ów  su w eren n ych . 
Prem ier D alad ier ośw iadcza , ze 
g o tów  jest p oczyn ić  w szelk ie  w y - 
sitki, by  przeprow a d zić  pom yślną  
próbę  p o k o jo w e g o  rozw iązania , 
a lc w  te j p ow ażn e j godzin ie  w i­
dzi się zm uszonym  pod k reślić , ze 
los pok oju  ciąg le  jest jeszcze  w  
rekach kanclerza H itlera i żc  ty l­
ko je g o  szczr ia  w ola p ok o ju  m oże 
się przyczyn ić  do unikn ięcia  

w o jn y :

i u s z a n u j ą
g ra n ic e  B e lg ii

B R U K S E L A , 28. 8 . K ról b e lg i j -  j A m basad or fran cu sk i w Brukseli 
3ki L eopold  pnr..yjął w czora j poź- 1 zo.stal przy jęty  oa a u d ien c ji przez 

o becn ości pre- ! kr»Ia L eopolda  I dziś ran o. O baj 
am basadora  \ am basad orow ie  w yrazili g o tow ość  

an g ie lsk iego  sir R oberta  C live. | A n g li i  i F ra n c ji pełn ego respek-
j Iowa nia granic Belgii.

nym wieczorem w 
m icra belgijskiego

P r z e r w a n i e  k o m u n i k a c j i  k n i e j o w e j
m ied zy Polską a: N iem cam i 

P o c ią g i p r z e z  p r o t e k t o r a t  le s z c z e  k u r s u ją  n o r m a ln ie
W obec przerwania ksPunikacJT 

kutejowej między Polską, a N iem ­
cami w dniu 27 b. m. nie ma obec­
nie bezpośrednich poląciżeń z Rrl-

S k ła d  b ro n i
K A T O W IC E , 28. 8 . W  dniu  d zi­

s ie jszym  w  S iem ia n ow icach  zna­
leziono w  kościele  ew an gelick im  
ukryty  pod progiem  ołtarza  m a ga ­
zyn z b ron ią . Z n a jd o w a ło  się  tam 
ok o ło  72 rew olw erów , kilka ty s ię ­
c y  naboi i t. d. K o śc ió ł o p ieczę to ­
w an o. Ś ledztw o w toku.

Zagadka wioska
M u s s o lin  i r a tu le

Zastanawiafący ton prany włoskiej

cią, F rancją . A n g lią , i Holandią. 
Kom unikacja cia Rogumin do W ie  
dnia. Rzymu i Pragi jeszcze się 
odbyw a. Pociągi do W ęgier , R u­
munii, Litwy i Rosjj Sowieckiej 
kursują wg. rozkładu.

W  związku z tym O rbis podaje 
do wiadom ości możliwość" komuni­
kacji z państwam i zachodnim i:

Połączenie kolejowe W arszaw a  
—  I/w ów  —  Ławoczne —  Buda -1  W arszaw a  
peszf, —  T riest — W enecja  —  M e­
diolan —  Paryż wg. rozkładu: od­
jazd . z .W a rszaw y , o godz. 21 .02 ,

odjazd ze Lwowa o godz. 8 .20, o d ­
jazd z Law ocznego 11.85, przyjazd  
do Budapesztu godz. 10.30, od jazd  
z Budapesztu godz. 20.15, przy­
jazd do Triestu godz. 0.04, p rzy ­
jazd do W enecji godz. 11.47. p rzy ­
jazd do Mediolanu godz. 16.08, od­
jazd z M ediolanu godz. 16,20, przy 
jazd do Paryża godz. 9.46. P o c ią g  
ten posiada wagony bezpośredn ia  

Budapeszt, L w ów  —  
Budapeszt, Budapeszt —  P aryż 
(w agon sypialny), Budapeszt —  
W en ecja , W enecja —  M ediolan ł

R Z Y M , 28. 8. Panuje tu nadal 
zupełny spokój. „M e ssa g e ro " pi­
sze : Podczas gdy przygotow ania  
wojskowe przybierają z godziny  
na godzinę coraz bardziej niepo­
kojący wygląd i naprężenie stale 
wzrasta, dyplom acja czyni ostat­
nie wysiłki, by doprowadzić do po-

Kiedy decyzja w Niemczech?
BERLIN , 28. 8. W ed łu g  in for 

m a cy j, zebran ych  przez Havasa 
w  p o lity czn ych  kolach  n iem iec­
k ich , n ie należy oczek iw ać dzisiej 
szej n o cy  ośw iadczen ia  ?e strony 
n ien u eck ie i na tem at rozm ow y  
kaaclerza  H itlera  z am b. H en d er­
sonem . W  k ołach  tych  zaznaczają,

iż rozm ow a kanclerz^  Hitlera z 
H endersonem  trw ała 'praw ią  p ó ł­
tore j god zin y  i oczyw istym  jest, 
że treść je j m usi b y ć  zbadana 
przez od p ow ied n ie  czyn n ik i n ic 
m ieck ie. W y d a je  się w ięc, iż ża ­
dne pow ażn e d e cy z je  n ic zapadną 
przed dniem  ju trze jszym

kojowego porozum ienia i nie do­
puścić do rozlewu krwi.

„Popolo di R om a" pod nagłów ­
kiem : „D zisiejszy  dzień je,st dniem  
kryzysow ym ", p isze :* .(Maszyna  
wojenna gotowa jest do wybuchu, 
lecz do konfliktu jeszcze nic do­
szło. Chwila ciszy trwa jeszcze i Sytuację europejską.

n ow isk o  W łoch  w obec Ja p on ii po 
pod p isan iu  paktu n iem ieck o  - so- 
w ieck iego  n ic  u legn ie  ^im anie.
Am basador zapew nił, żc W iochy  
pragną utrzym ać i pogłębić przy­
jazne stosunki z Japonią. Po tej 
rozmowie wym ieniono poglądy na

niemieckie
z a j m u j ę  S ł o w a c j ę

przed wielką decyzją. Rzym jest  
w dalszym  ciągu ośrodkiem  
w szystkich nadziei. W szystkie pa- 
rody i w szystkie serca zw racają  
się do M ussoliniego. gdyż czyni on 
wszystkie wysiłki, by uratować 
pok.ój“ . .

Znamienna oświadczenie
T O K IO . 28. 8. A gen cja  Domei 

donosi, że o godz. 11-ej m inistra  
A r ilę  od w ied z ił am basador W łoch  
Auriti który ośw ia d czy ł, że o trzy ­
m ał od sw ego rządu in stru k cje , by 
zaw ia dom ić  rząd ja p oń sk i, że sta-

Ambasadar włoski 
u Hitlera

B E R L IN , 28. 8. K anclerz H itler  
przyjął dziś po południu am basa­
dora włoskiego Attolico i odbył 
z nim dłuższą rozmowę.

P ociągi nie p r z y b y ł !
P A R Y Ż , 28. 8. P o c ią g i z N ie­

miec nie przybyły  na dw orzec
W sch odn i,
n ocn y .

ani na d w orzec PÓŁ

B E R I,IN , 28. 8 . N iem ieck ie  b iu ­
ro in fo rm a cy jn e  d on osi z B raty ­
s ła w y : P rem ier  T is o  w ystosow a ł 
dziś  w im ieniu  rządu słow a ck iego  
n astęp u jące  w ezw an ie dn lu dn ości 
S ło w a c ji

D L A  O C H R O N Y  N IE P O D L E ­
G ŁO ŚCI I N IE T Y K A L N O Ś C I N A ­
SZ E G O  M ŁO D EG O  P A Ń S T W A  
S Ł O W A C K IE G O  P R Z E C IW K O  
Z A G R O Ż E N IU  ZE  C T R O N Y  P O L  
SK I N A  Z A S A D Z IE  Z A W A R T E  
GO M IĘ D Z Y  R E P U B L IK Ą  SŁ O  
W A G K Ą  I R Z E S ZĄ  N IE M IE C K Ą  
U K Ł A D U  O C H R O N N E G O  t NA

Z A S A D Z IE  D O D A T K O W Y C H  P O  
R O ZU M IE Ń  OBU R Z Ą D Ó W , W O J 
S K A  N IE M IE C K IE  Z O S T A N Ą  
W P R O W A D Z O N E  N A  S Ł O W A C ­
KIE T E R Y T O R IU M  P A Ń S T W O ­
W E , A B Y  W R A Z IE  P O T R Z E B Y  
R A M łĘ  W R a M IĘ Z N A S Z Ą  
D Z IE L N A  A R M IĄ  S Ł O W A C K Ą  
O D E P R Z E Ć  N IE P R Z Y J A C IE L A  
O D  G R A N IC  N A S Z E G O  P A Ń ­
ST W A .

W zyw am y lu dn ość, aby p ow ita ­
ła n iem ieck ie  w ojsk a , ja k o  p rzy ja ­
c ió ł 1 aby  u dzie liła  .m w szelk ie j 
m oż liw e j pom ocy .
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